
Społeczeństwo 
polskie
o przyznaniu
Międzynarodowych
Nagród
Stalinowskich
■VTAPŁYW AJĄ dalsze w ypow ie- 

dzi p rofesorów , p rzodow ników  
ł rac jo n a liza to ró w  p racy  n a  te m a t 
w ielk iego  w y d arzen ia  d la  sp raw y  
pokoju  —  przyzn an ia  m ięd zy n aro ­
dow ych n ag ró d  sta lin o w sk ich  „Za 
u trw a le n ie  pokoju  m iędzy  n a ro d a ­
m i".

•A oto niektóre w yjątk i z w ypo­
wiedzi:

STEFAN SIENNICKI — PRO FE­
SOR POLITECHNIKI W ARSZAW ­
SKIEJ.

O p rzy zn an iu  n ag ró d  usłyszałem  
z .te j  sam ej try b u n y  z k tó re j p a d a ­
ły  zobow iązania w zm ożenia w y s ił1 
ków  n ad  rea lizac ją  p lan ó w  n asze­
go pokojow ego budow nictw a. 
W spólna tre ść  obu tych  fak tó w  
św iadczy — dobitn ie , czym  ży ją  i 
do czego dążą  nasze n aro d y , sy m ­
bolizu jące  cele  i d ążen ia  w szyst­
k ich  ludzi p racy".

CZESŁAWA TREMBACZ — 
PRZODOWNICA PRACY Z NO ­
WEJ HUTY.

..Z nam ienny  je s t fak t, iż 
spośród 7 osób w yróżn ionych  
m iędzynarodow ym i n ag ro d am i s ta ­
linow skim i „Za u trw a le n ie  po ­
k o ju  m iędzy  n aro d am i" , aż 
trzy  nag ro d y  o trzy m ały  kobiety . 
Św iadczy to  o w ie lk ie j ro li i zn a­
czeniu u dzia łu  k ob ie t w  w alce  prze 
ciw ko w ojnie".

JOZEF MARKÓW —  PRZO ­
DOWNIK I RACJONALIZATOR  
PRACY BUDOWNICTWA.

F a k t w yróżn ien ia  n a ja k ty w n ie j­
szych b o jow ników  p oko ju  przez 
K ra j R ad nag ro d am i sta lin o w sk i­
m i stanow i jeszcze jed en  dowód 
niew zruszonego s tan o w isk a  Z w iąz­
k u  R adzieckiego w obec p rób  w y ­
w ołan ia  now ej w ojny".

DR, JOZEF SZAFLARSKI — 
PROFESOR UNIW ERSYTETU J A ­
GIELLOŃSKIEGO.

..P rzyznan ie  tych  n ag ró d  n a j-  
czynniejszym  b o jow nikom  w alk i * 
pokój, p rzedstaw ic ie lom  różnych  
narM A w . ra« i- wyz.nań. św iadczy 
dob itn ie  o pow szechności idei po­
k o ju  na św iecie, id e i, k tó rą  ja k  
n a js iln ie j pop iera  cała  postępow a 
nau k a".
. U czestnicy I I I  k ra jo w e j n a ra d y  

b udow nictw a w  jed n o m y śln ie  przy 
je te j rezo lucji — i w  im ien iu  rz e ­
szy budow lanych , zap ew n ia ją  se t­
k i m ilionów  bo jow ników  o pokój 
n a  całym  św iecie, że robo tn icy  i 
p racow nicy  b udow nictw a, sw oją 
codzienną, pokojow ą p racą  n ie ­
u sta n n ie  w zm acn iać  będ ą  Po lskę 
L udow ą, a ty m  sam ym  — św ia to ­
w y fro n t w alk i o trw a ły  pokój, o 
szczęście i dobrobyt.
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J u ż  nigdy więcej w o jn y
już nigdy więcej obozów faszystowskich

oświadczają byli w ięźniow ie polityczni
na olbrzymich manifestacjach 
w Ośw ięcim iu, Lublinie i W arszaw ie

W CZORAJ 40 tysięcy ludzi z L ub lina i okolie zgrom adziło *ię na 
Placu StaHna, aby zam anifestow ać z okazji M iędzynarodow ego  

Dnia W yzw olenia Obozów K oncentracyjnych, sw ą niezłom ną w olę  
um ocnienia narodowego frontu w alk i o pokój i P lan  6-letn i. Nad 
głow am i zgrom adzonych w idniały n iezliczone biało-cwerwone i czer­
wone sztandary i proporce, portrety  przyw ódców  m iędzynarodow ego  
i polskiego ruchu obrońców pokoju i transparenty z hasłam i.
P o zag a jen iu  w iecu  pr2£z p rz e ­

w odniczącego W ojew ódzkiej R ady  
N arodow ej P aw ła  D ąbka, p rzem a­
w ia b. p a r ty z a n tk a , uczestn iczka 
b e lg ijsk iego  R uchu  O poru , b y ła  
w ięźn ia rk a  obozów  k o n c e n tra c y j­
nych  w  R a v en sb ru ck  i O ra n ie n -  
b u rg u . .

W śród ok rzyków  — precz z p o d ­
żegaczam i w o jennym i, w znoszo­
nych  przez zeb ran e  n a  p lacu  t łu ­
m y, p rzed staw ic ie lk a  b e lg ijsk iego  
R uchu  O poru  ostro  p ię tn u je  p o d ­
żegaczy w ojennych .

P rzek azan e  przez m ów czynię go­
rące  pozdrow ien ia  od k o b ie t i m a-

Dolnośląscy 
robotnicy i naukowcy
we wspólnej w alce
0 utrwalenie pokoju
1 wykonanie
Plam i 6-letniego
\ ^ y r SA LI ORZZ w e W rocław iu  
”  z udzia łem  se k re ta rza  CRZZ 

©b. T. Ć w ika, odbyła się w czoraj 
w ielka n a ra d a  naukow ców  z ra c jo ­
n a liza to ram i i p rzodow nikam i p ra ­
cy zak ładów  p rzem ysłow ych  D ol­
nego Ś ląska .

O b rad y  zagaił przew odniczący  
ORZZ — ob. I. L oga-S ow ińsk i.

O bszerny  r e fe ra t  o zadan iach  
Wyższj^ch uczeln i w  w alce  o pokój 
i P lan  6 -le tn i w  św ie tle  w y tycz­
nych VI P len u m  KC P Z P R  w y ­
głosił r e k to r  U n iw ersy te tu  W ro ­
cław skiego, ob. S t. K ulczyński. 
S tw ierd z ił on, że w  obliczu im p e­
ria lis ty czn e j p o lity k ’ podżegan ia 
do now ej w ojny , k ap ita ln y m  za­
g adn ien iem  s ta je  się rea lizac ja  h a ­
sła narodow ego  f ro n tu  w alk i o po­
kój i P la n  S ześcio letn i.

N astęp n ie  prof. C how aniec w ygło 
sił re fe ra t o w spó łp racy  w yższych 
uczeln i z fab ry k a m i w  r. 1950 i n a ­
k reś lił w ytyczne na  rok  bieżący. 
J a k  w y n ik a  z re fe ra tu , w ydzia ł roi 
niczy UW  p rze ją ł op iąkę  nad  6 spół 
dz ie ln iam i p ro d u k cy jn y m i i w  je d ­
nej z nich (Szym anów  po w. T rzeb ­
nica) założył p ierw sze w  Polsce 
lab o ra to riu m  w iejsk ie .

P ro feso row ie , asy sten c i i s tu d e n ­
ci W ydz. m edycyny  w e te ry n a ry j­
nej w yjeżdża j a s ta le  na p ro w in c ję  
do 42 spółdzie ln i p ro d u k cy jn y ch  i 
PG R -ów .

N ajw iększe  zasługi p o siad a ją  jed 
n ak  p racow nicy  P o litech n ik i. B io­
rą  oni u dzia ł w n a ra d a c h  w y tw ó r­
czych zak ładów  p racy , pom ag ają  
u su n ąć  n ied o m ag an ia  i b łędy  w 
p ro d u k c ji, udz ie la ją  p o rad  ra c jo ­
n a liza to rom , w y k o n u jąc  p róby  i 
bad an ia  la b o ra to ry jn e .

(D alszy ciąg n a  str. 2-ej)

P o w ażn e
incydenty
na granicy 
Syrii i Izraela
Imperialiści usiłują
skłócić kraje
Bliskiego W schodu
■]VT A p ogran iczu  S yrii i Iz ra e la  
*• doszło o s ta tn io  do szeregu  po­
w ażnych  sta rć . P odczas s ta rc ia  w  
dn iu  4 k w ie tn ia  7 -m iu  żołn ierzy  
iz rae lsk ich  zo s ta ło -z a b ity c h , a' j e ­
den  ran n y . W dn iu  5 k w ie tn ia  lo t­
n ic tw o  iz rae lsk ie  w „akcji, o d w eto ­
w ej"  zbom bardow ało  p o g ran iczny  
p u n k t sy ry jsk i w  re jo n ie  E l-H am a.

W ydarzen ia  na  g ran icy  .s y r y j ­
sko - iz rae lsk ie j n ie  są n iespodzian  
ką. Im p eria liśc i am ery k ań sc y  i a n ­
gielscy odd aw n a  ju ż  u s iłu ją  w ciąg ­
nąć  k ra je  a rab sk ie  i Iz ra e l w  o r­
b itę  sw ych p lanów  ag resy w n y ch  
na  B lisk im  W schodzie i do p rzygo­
to w ań  now ej w o jny  św ia to w ej. W 
tym  celu u s iłu ją  oni w y tw o rzy ć  
a tm o sfe rę  psychozy w o jen n e j i 
w yw ołać n ieporozum ien ia  m iędzy 
poszczególnym i k ra jam i.

P ism o izrae lsk ie  „K ol H aam “ 
stw ie rd za , że o b se rw ato rzy  ONZ 
za jm u ją  się fak ty czn ie  n ie  u regu io  
w an iem  pokojow ych  i do b ro są­
siedzkich  sto su n k ó w  pom iędzy k ra  
jam i B lisk iego  WscHodu, lecz w y ­
w o łan iem  sporów  i k o n flik tó w  m ię- 
day nim i.

Bilans
strat
agresorów
w  Korei
P  h.e n i a n 9. 4.

GŁO SZO N Y  w  P h en ian ie  8 
k w ie tn ia  k o m u n ik a t dow ódz­

tw a  naczelnego  K o reań sk ie j A rm ii 
L udow ej podaje :

W okresie  od 26 g ru d n ia  1950 r. 
do 25 m arca  1951 r. w  to k u  w a lk  z 
oddziałam i A rm ii L udow ej i och o t­
n ik am i ch iń sk im i ponad  90.000 n ie ­
p rzy jac ie lsk ich  żo łn ierzy  i o fice ­
rów  poległo lu b  odniosło  ran y , a 
26.868 dosta ło  ^ię do niew oli.

W ojska ludow e zniszczyły lub  
zdobyły  w tym  okresie : 262 czołgi, 
14 w ozów  p an cern y ch , 435 sam o­
chodów , 1.401 dział różnego  k a li­
b ru , 501 m io taczy  m in, 991 k a ra b i­
nów  m aszynow ych , 17.803 k a ra b i­
nów  o raz znaczną ilość innego 
sp rzę tu  w ojennego.

W okresie  ty m  zestrze lono 421 sa 
m olotów , o raz  zatop iono  18 o k rę ­
tów  i s ta tk ó w  n iep rzy jac ie lsk ich .

te k  b e lg ijsk ich , cx* w szy stk ich  B e l­
gów, w alczących  o pokój i w zpie- 
§ione przez n ią  ok rzy k i na  c ieść 
P o lsk i L udow ej, na  cześć p rz y ja ź ­
ni n a ro d u  po lsk iego  i n a ro d u  b e l­
g ijsk iego  i n a  cześć w szy stk ich  b o ­
jo w n ik ó w  o pokój —  p rz y jm u ją  
zg rom adzone tłu m y  dlługo n ie m ilk ­
nącym i ow acjam i.

S erdeczn ie  w ita ją  zgrom adzen i 
n as tęp n eco  m ów ce, cz łonka rad y  
nacze ln e j N iemieckiesęo Z w iązku  
O fia r F aszyzm u  dr. H eim a.

„W dniu dzisiejszym  — o- 
św iadcza m ów ca —  gdy sk łada­
m y hołd pam ięci m il sonów ludzi,

• • pom ordow anych w obozach kon­
centracyjnych i kaźniach h itle ­
row skich, odnaw iam v przr^icgę 
złożoną w  1945 r. w  Bmchenwal- 
dzie, że n ie bedziem v szczędzić  
ofiar i oddamy w szystk ie  siłv  dla 
zbudowania now ego św iata —  
św iata  pokoju i wolności**. j
Z k -)!*? prz^irt6wi! sc’c rę tn rz  gê - 

n e ra ln y  C zechosłow ackiego  Z w iąz­
ku  B o jow ników  o W olność — Ja n  
V odicka.

G orąco  p rz y jm u ją  zgrom adzone 
tłu m y  w stę p u jąceg o  n a  try b u n ę  
prezesa Z w iązku  B o jo w n ik ó w  o 
W olność i D em o k rac ję  — gen. Jó ź -  
w iak a -W ito ld a . R az po ra z  ro z­
b rzm iew a ją  ok rzy k i: ..N iech żv je  
jed n o ść  n a ro d u  w  w a lce  o pokój 
i P la n  6 - le tn i“, N iech ży je  P o l­
sk a  Ludowa'*.

Zw racając się do m atćk Polek  
— m ów ca ośw iadcza: „Wy, które 
ponad iy c ie  kochacie sw ą ziem ię  
ojczystą, które w  latach gehenny  
hitlerow skiej w łasnym  ciałem  o- 
chraniałyście życie sw ych m a­
leństw , które z karabinem  na ra  ̂
m ieniu w  lasach i na barykadach  
m iast w alczy łyście  o nieoodległość  
sw ojej ojczyzny, staw ajcie w  pierw  
szych szeregach frontu N arodow e­
go. w  pierw szych szeregach b o jo w ­
ników' o pokój i Plan 6-letni.

B ojow nicy o w olność i dem okra­
cję, b. partyzanci, żołnierze, w ięź ­
n iow ie polityczni i ty m łodzieży — 
w zm acniajcie sw ą czujność**.

W  jed n o m y śln ie  p rz y ję te j po w y 
s łu c h an iu  p rzem ów ień  rezo lucji 
zg rom adzen i s tw ie rd z a ją  m . in.: 

..Nie chcem y  pożogi, m ordów , 
n ie  chcem y dym ów  k rem ato rió w , 
n ie  dopuśc im y do u tw o rzen ia  n o ­
w ych M ajd an k ó w . O św ięcim iów  i 
T reb lin ek . Ś w iadom i potęgi m as 
ludow ych  całego  św ia ta , św iadom i 
siły  naszego N arodu, s ta je m y  w szy­
scy 'do w a lk i o u trzy m an ie  poko- 
j u “.

• • •

Po zakończeniu w iecu delegacje  
zagraniczne, przedstaw iciele zarzą­
du G łównego Związku Bojow ników  
o W olność i Dem okrację, przedsta­
w iciele  w ładz państw ow ych ! 
PZPR oraz tysiączne rzesze uczest 
ników  m anifestacji udały się  na 
teren obozu koncentracyjnego na 
M ajdanku, gdzie pod kopcem  u sy­
panym z popiołów spalonych kości 
oraz pod sym boliczną trum ną na* 
nełniona prochami ludzkim i, z ło ­
żono wiązanki kw iatów  udekoro­
w ane w stęgam i o barwach narodo­
wych ro lsk i i  delegacji biorących  
udział w  uroczystości.

Akadem ia  
w Teatrze Narodowym  

w Warszawie
N a ’ ak ad em ię  p rzy b y li liczni 

członkow ie Z w iązku  B o jow ników  
o W olność i D em o k rac ję  o raz przed 
s taw ic ie le  spo łeczeństw a stolicy.

W  im ien iu  M iędzynarodow ej F e ­
d e ra c ji B yłych W ięźniów  P o lity cz­
nych o tw orzy ł ak ąd em ię  se k re ta rz  
F IA P P  — m in. B alicki.

Z kolei z a b ra ł głos se k re ta rz  
F IA P P  — L eroy , k tó ry  p rzekazał 
z eb ran y m  b ra te rs k ie  pozdrow ien ia  
od fran c u sk ich  by łych  uczestn ików

R uchu  O poru  1 w ięźn iów  po lity cz­
nych .

P rz ed staw ic ie l N iem ieck iego  
Z w iązk u  O fiar F aszyzm u z N ie­
m iec zachodn ich  ośw iadczy ł: „N i­
gdy w ięcej w o jn y  pom iędzy  N iem ­
cam i a P o lsk ą  — oto hasło  1 p rz y ­
sięga m ilionów  N iem ców ". N iech 
ży je  św ia to w y  obóz poko ju , ze 
Z w iązk iem  R adzieck im  i jego ge­
n ia ln y m  w odzem  S ta lin em  na  
czele!

O k rzy k  rfrówcy w y w o ła ł gorącą 
ow ac ję  zeb ran y ch . P rz e d s ta w ic ie l 
ra d y  n acze ln e j Z w iązku  B o jo w n i­
ków  o W olność i D em okrację , płk. 
O zga-M ichalsk i w  obszern y m  re ­
fe ra c ie  p rz e d s ta w ił po tęgę  sta le  
ro zw ija jąceg o  się m ięd zy n a ro d o ­
w ego f ro n tu  w a lk i o pokój.

Po zakończeniu uroczystości d e­
legacja uczestników  akadem ii wraz

Kościół
ewangelicki
Niem iec
deklaruje w alkę
z remiiitaryzacja
B e r l i n  9. 4.

N a posiedzen iu  sy nodu  kościo ła  
ew a n g e lic k ie g o . N iem iec, p rzew o d ­
n iczący  synodu , b. m in is te r  sp raw  
w e w n ę trzn y ch  „ rz ą d u "  w . B onn  — 
dr. H e in em an n  w yg łosił w  w ie l­
k ie j au li u n iw e rsy te tu  h a m b u r-  
sk iego p rzem ó w ien ie , w zy w ając  
w szy stk ich  N iem ców , by  w szelk im i 
sposobam i s ta ra l i  się p rzeszkodzić  
re m ilita ry z a c ji  N iem iec.

M ów ca p o d k reślił, że zb ro jen ie  
N iem iec pow iększa -niebezpieczeń­
stw o  w o jn y  i grozi n a ro d o w i n ie ­
m ieck iem u  no w a k a ta s tro fa . S tra ­
sz liw y los ludnośc i K o re i— ośw iad 
czył d r. H e in em an n  — je s t  p rze­
s trogą  d la  nas, czego się m ożem y 
spodziew ać w  w y p ad k u  now ej 
w ojny .

O m aw ia jąc  s tan o w isk o  kościo ła 
ew ange lick iego  N iem iec, H e in e­
m an n  ośw iadczy ł: „W szelk i a n ty -  
k om unizm  ta k  sam o ja k  po ro k u  
1933 (dojście do w ładzy  H itle ra  — 
przyp. red .) do p ro w ad zi n a ró d  n ie ­
m iecki do now ego ro k u  1945.

K ościół ew angelick i nie może 
pozostać obojętnym , w obec tak 
w ażnych problem ów , każdy w ięc  
chrześcijanin m usi być gotow y  
do w alk i o zachow anie pokojn i 
zapew nienie istnienia ludzkości".

z pocztam i sztandarow ym i Zwiąaeku 
B ojow ników  o W olność i Demokra 
cję, udała się na pow ązkow ski 
cm entarz w ojskow y, gdzie złożyła j 
w ieńce na grobie w ielk iego boha­
tera Polski L odow ej gen. Karola 
Św ierczew skiego.

Wielka manifestacja 
w Oświęcimiu

Wzrosła
fala zobowigzań
klasy robotniczej

dla uczczenia 
1-g o  Maja
X TIEPRZERW ANĄ fa lą  n a p ły -  

t wa.ią m e ld u n k i o p o d e jm o w a­
n iu  zobow iązań  przez  ro b o tn ik ó w  
i p raco w n ik ó w  licznych zak ład ó w  
p racy  i in sty tu c ji. .W o sta tn ich  
d n iach  szczególnie w ie le  zobow ią­
zań  pod ję ła  rów nież  p racu jąca  i  
uęząca się m łodzież. Jed n o cześn ie  
robo tn icy  w ie lu  zak ład ó w  p racy  
m e ld u ją  o w y k o n an iu  i przekrty- 
czen iu  p o d ję ty ch  zobow iązań.

B udow niczow ie N ow ej H u ty  
p o d ję li w  o s ta tn ich  d n iach  163 n o -  
w e zespołow e i in d y w id u a ln e  zo­
bow iązan ia  p ro d u k cy jn e , k tó ry ch  
rea lizac ja  p rzyśp ieszy  b udow ę te j 
g ig an tycznej in w es ty c ji i p rzy n ie ­
sie 1.100 tys. oszczędności. Załoga 
P P R K  n r  2 poprzez p rz e d te rm i­
now e ukończen ie  p rac  zaoszczędzi 
120 tys. zł.

Do Czynu 1-M ajow ego przy­
stąpiły  już praw ie w szystk ie za­
kłady przem ysłu w łók ienn icze­
go na D olnym  Śląsku. Łączna 
w artość dodatkow ej produkcji, 
■zyskanej dzięki tym  zobow iąza­
niom, w yn iesie ok. 4 m ilionów  iŁ  
M łodzieżow a b ry g ad a  C zesław a 

K lim ka z zak ład ó w  P E -P E -G E -w  
G rudziądzu  w ykona ponad  p lan  do 
d n ia  1 m a ia  b r. ty siąc  k w aso o d - 
p o rnych  fa rtu ch ó w  gum ow ych, 
Z M P -ow cy L isew sk i i H o rb iń sk i 
zw u lk ąn izu ją  444 kg  skó rgum y , 
zaś in n y  zespół w y p ro d u k u je  d o ­
datkow o  194 kg pasa tra n sm isy j­
nego.

M łodzieżow a b ry g a d a  dźw igo­
w y ch  i try m e ró w  p o rtu  Szczeciń­
skiego Ja n a  B rychcy , S ystem atycz­
n ie  w y k o n u je  obecn ie  170 proe. 
norm y.

~W; .woj. k ra k o w sk im  o ca łk o w i­
ty m  w y k o n an iu  zobow iązań  m el­
d u ją  m łodzieżow e b ry g ad y  z w a r ­
sz ta tó w  n ap raw czy ch  P K P  W P ła -  
szow ie i parow ozow ni g łów nej w  
K rakow ie . W artość  ty ch  zobow ią­
zań p rzek racza  4 tys. zł.
. Robotnicy; gum ow ni w  T rzeb in i, 

' rea lizu jąc  ■■■ sw oje zobow iązania , 
podnieśli 0  .12 proc. w y d a jn esć  p ra ­
cy.

Pod hasłem : „Już nigdy w ięeej 
w ojny. Już nigdy w ięcej obozów  
faszystow skich i w ięzień" odbyła  
się w  O św ięcim iu potężna m anife­
stacja pokojowa w  szóstą rocznicę 
otw orzenia się .wrót każni hitlerow  
skich, dzięki bohaterskiem u, w y ­
zw oleńczem u pochodowi Arm ii R a­
dzieckiej.

W dniu tym  d* O św ięcim ia — 
Brzezinki, tego sym bolu faszystów  
skiego barbarzyństwa, zjechało  
przeszło 50 tys. ludzi.

P rz ed  rozpoczęciem  m a n ife s ta c ji 
p rzew odniczący  F IA P P  płk . F. H. 
M anhes, p rzed staw ic ie lk a  NRD R o­
sę T h ąS lm an n  o raz p rzed staw ic ie l 
n o rw e sk ic h /b o jo w n ik ó w  ó w olność 
— z ło ż y li; w ieńce  u stóp  pom nika  
b o h a te rsk ie j A rm i R adzieck ie j, w y 
zw olicielk i naro d ó w  spod ja rzm a  
h itle ro w sk ieg o  faszyzm u. •

O k rzy k am i: „N iech ży ją  b o jo w ­
n icy  o pokój i w olność!" — w ita ją  
zgrom adzen i zab ie ra jąceg o  glos 
p rzew odniczącego  F IA P P  — płk. 
F. H. M a n h es‘a.

(Dn!*?y c ira  v a  str, 2-e.i).

Ludzie Wrocławia

W  interesie
w s z y s t k i c h  n a r o d ó w
rada' m n. spraw zagr. winna rozpatrzyć 
w niosek Z S R R  o redukcji sił zbrojnych
—  ośw iadcza G rom yko w Paryżu

P  a  r  y  ż 9. 4.
Na sobotn im  posiedzeniu  zastępców  m in istró w  sn raw  zag ran icz­

nych  4 m o carstw  p rzed staw ic ie le  W ielk ie j B ry ta n ii i TJSA oponow ali 
w  dals?ym  ciąŁ'i przeciw ko w n ioskow i delegacji ZSR R  o ro zp a trz e ­
nie sn raw y  redukc.iV zb ro jeń  4 m o carstw .

J A D W I G A  B U C Z E K
najm łodsza  spaw aczka  P a ń ­
s tw o w e j  F a b ryk i  Wagonów.  
J u ż  po roku  pracy,  w  j e d n y m  
z w a r sz ta tó w  F abryk i  zdołała  
w y b ić  sic na czoło przodu ją ­

cych p racow ników .  
R ysu n ek Ju lia n a  Zebrow skiego.

D elegat ang ie lsk i .D av ies u ja w ­
n ił p rzy  te j sposobności zupełn ie  
m im o w oli is to tn e  cele  rząd u  b ry ­
ty jsk ieg o , pon iew aż w y raz ił n ieza ­
dow olen ie  z fa k tu , że deleg ac ja  r a ­
dziecka  p ro p o n u je  ta k ie  sformuł<»- 
w an ie  zag adn ien ia , k tó re  um ożliw i 
m in is tro m  sp raw  zag ran iczn y ch  
om ów ienie p ro b lem u  zb ro jeń  z 
p u n k tu  w idzen ia  ich red u k c ji.

Z kolei d e leg a t a m e ry k a ń sk i Je s -  
sup  u s iłu jąc  dow ieść, że S tany  
Z jednoczone p ra g n ą  rzekom o ro z­
b ro jen ia , a n ie  m ogąc przy toczyć 
innych  a rg u m en tó w  pow ołał się na 
p rzem ó w ien ia  T ru m a n a  z 24 paź­
d z ie rn ik a  1950' r. n a  zg rom adzen iu  
ogó lnym  ONZ, choć w iadom o po­
w szechnie, że w  p rzem ó w ien iu  ty m  
T ru m a n  o św iad czy ł z ca łym  cy­
n izm em , iż S tan y  Z jednoczone b ę ­
dą w  dalszy m  ciągu rozbudow yw ać 
sw e siły  zb ro jn e  i u ja w n ił ty m  pa­
rnym  za m ia r rządu  a m e ry k a ń sk ie ­
go p ro w ad zen ia  na  w iększą jeszcze 
ska lę  w yścigu  zbro jeń .

N aw iąz u ją c  do ob łudnych  o- 
św iadcżeń  Je ssu p a  i D ayiesa, • de­
leg a t rad z ieck i G rom yko o św ia d ­
czył, że p rzed staw ic ie le  S tan ó w  
Z jednoczonych , W ielk iej B ry ta n ii  i 
F ra n c ji  . — . w y su w a ją  w ciąż jak ie ś  
now e n ieu zasad n io n e  zas trzeżen ia  
p rzeciw ko  p ropozycjom - rad z iec ­
kim .

D elegacja radziecka zaczyna po­
w ażnie w ątpić czy przedstaw iciele  
tych państw  m ają rzeczyw iście za­
miar om ówić spraw ę redukcji zbro 
jeń i sił zbrojnych i czy n ie cho­
dzi im jedynie o sprow adzenie ca­
łej spraw y do pozbawionej treści 
deklaracji, aby wprow adzić opinię 
publiczną w błąd.

D alej G rom yko  p rzypom niał, że 
Z w iązek  R adzieck i w y stęp o w ał już  
częstokroć z k o n k re tn y m i p ro p o ­
zycjam i w sp raw ie  pow szechnego 
o g ran iczen ia  zb ro jeń , lecz p ropozy­
c je  te  by ły  zaw sze -wirzucane.

J e s t  rzeczą ca łk iem  jaw ią, że 
gdyby  cz te rem  m o carstw om  — 
Stanom  Zjednoczonym , Zw iązkow i

R adzieck iem u , W ielk ie j B ry ta n ii  i 
F ra n c ji  u d a ło  się o siągnąć  porozu­
m ien ie  w  sp raw ie  re d u k c ji ich  
w łasn y ch  zb ro jeń  i sił zb ro jnych , 
to  u ła tw iło  by  to  rozw ?ńem e k w e­
s tii og ran iczen ia  zb ro jeń  w szyst­
k ich  k ra jó w .

D elegac ja  rad z ieck a  — ośw iad­
czył w  zak ończen iu  G rom yko — 
n a lega  na  to, ab y  je j p ropozycja  
ro z p a trz e n ia  przez  ra d ę  m in istró w  
sp raw  zag ran iczn y ch  w  p ierw szym  
rzęd z ie , zag ad n ien ia  red u k c ji sił 
zb ro jn y ch  cz te reęh  m o carstw  zo­
s ta ła  p rz y ję ta , pon iew aż odpow ia­

da  o n a  zadan iom  naro d ó w  o raz in ­
te re so m  zapew niefiia  p oko ju  i zm ie 
rza  do p o p raw y  , sto su n k ó w  m ię­
dzy cz te rem a  m ocarstw am i.

N as tęp n e  posiedzen ie  zastępców  
m in is tró w  sp ra w  zag ran iczn y ch  
w yznaczono n a  dzień  9 kw ie tn ia .

Albaiiczycy
podpisują
apel
Św iatow ej 
Ra<Jy Pokoju

12 k w ie tn ia  rozpoczyna się W 
A lban ii k am p an ia  zb ie ran ia  p o d p i-  • 
sów  pod 'apelem  Ś w ia to w ej R ady  
P o k o ju  w  sp raw ie  zaw a rc ia  p a k tu  
pokoi u m iędzy p ięciom a w ieH dm i- 
rno^& rstwam i.

P re zy d iu m  A lbańsk iego  K om ite­
tu  O brońców  P o k o ju  dokonało  p rze 
g lądu  p rac , p rzep row adzonych  
przeż lokalne  K bm itety p oko ju  d la 
sp o p u la ry zo w a n ia  u ch w a ł Ś w iato ­
w ej R ad y  P o k o ju , ja k  rów nież p rzy  
g o tow ań  do ak c ji zb ie ran ią  podpi­
sów.

Polskie
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w O  zadaniach  
w  walce
0 pokój
1 Plan 6 -le łn i
mówiq zw iązkow cy

na zebraniach 
plenarnych

W dalszyrti c iągu  o d b y w ają  się 
p le n a rn e  posiedzen ia  Z arząd ó w  
G łów nych  Z w iązków  Z aw odow ych, 
n a  k tó ry ch  om aw ian e  są zadania 
zw iązków  w re a lizac ji h a se ł f ro n ­
tu  naro d o w eg o  w alk i o pokój i 
P la n  G-letni.

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  o b r a d o w a ły  Z a­
r z ą d y  G łó w n e  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h :  
P r a c o w n ik ó w  P r z e m y s łu  C h em icz n e g o ,  
E n e r g e ty k i,  P r z e m y ś la  O d z ie ż o w e g o  1 
S k ó r z a n e g o  o ra z  P r a c o w n ik ó w  I n s ty t u ­
c j i  S p o łe c z n y c h .

Q b rad y  p len u m  Z arz. Gł. Zw. 
Z aw . P ra c . E n erg e ty k i ja k  i P rac. 
P rzem . C hem icznego toczy ły  się 
w okół dw u  p odstaw ow ych  zag ad ­
n ie ń : rew iz ji p rzes ta rza ły ch  no rm  
o raz  zw iększen ia  oszczędności. D y­
sk u ta n c i stw ie rdzili, że no rm y  p r a ­
cy w  zak ład ach  p racy  n ie  o d zw ier- 
c ia d la ją  rzeczyw istych  m ożliw ości 
p ro d u k cy jn y ch  i h a m u ją  w zrost 
w ydajności.

P odczas o b rad  p len u m  Zarz. Gł. 
Zw. Z aw . P rac . In s ty tu c ji  Społecz­
n y ch  ak ty w iśc i tego zw iązku  stw ie r  
dzili, że czołow ym  zadan iem  w szyst 
k ich  ogniw  je s t sy s tem atyczne szko 
len ie  ideologiczne p racow ników . 
P ostan o w io n o  u ak ty w n ić  p race  k o ­
m isji k u ltu ra ln o  -  ośw ia tow ych  
oraz  rozszerzyć sieć k u rsó w  szko­
leniow ych.

Oszczędzajm y węgiel"

Inicjatywa 
„Szom bierek"
znajduje odzew
Apel do kolejarzy

P alacze  ko tłow ni e lek tro w n i 
„S zom bierk i" — in ic ja to rzy  w spół 
zaw odn ic tw a o ra c jo n a ln ą  gospo­
d a rk ę  w ęglem , m e ld u ją  o p ie rw ­
szych sukcesach  w  rea lizac ji 
sw ych  zobow iązań. D zięki sy s te ­
m a ty czn em u  podnoszen iu  w y d a jn i  
ści kotłów , u sp raw n ien iu  m etod 
zsy p y w an ia  w ęg la  o raz  z rac jo n a li­
zo w an iu  p rocesu  sp a lan ia  — zuży­
cie w ęg la  n a  jed n o s tk ę  p ro d u k cy j­
n ą  zm ala ło  w  m arcu  o 6 proc.

P rz o d u jące  w  ak c ji oszczędnościo 
w ej d ru ży n y  o b sługu jące  parow óz 
Pt-47-101 z parow ozow ni Poznań, 
.k tó re  w  I k w a r ta le  b r. zaoszczę­
dziły  o 9,4 proc. w ęg la  w ięcej a n i­
żeli w  analog icznym  o kresie  w  uJd . 
ro k u , po stan o w iły  zw iększyć o- 
szczędno'ść o dalsze  3 proc.

Załoga parowozu Pt-47-101  
zw róciła  się z apelem  do w szyst­
kich kolejarzy polskich o podej­
m ow anie zobowiązań oszczędno- 

•  ści w ęgla.
750 k g  dzienn ie  b ęd ą  oszczędzać 

— w  m yśl p od ję tego  o sta tn io  zobo­
w iązan ia  — palacze  fa b ry k i sk le ­
je k  w  Bydgoszczy. P raco w n icy  k o ­
tło w n i P o m orsk ich  Z ak ład ó w  G a r­
b a rsk ic h  p o stanow ili oszczędzali 
dz ienn ie  100 kg  w ęgla.

pracujący chłopi powiatu jaworskiego

uczcili założenie
5 0 0 -n e j spółdzielni produkcyjnej
na Dolnym Śląsku

S Ł O W O  P O L S

C hłopi pracujący grom ady Stare R ochow ice w  pow.. jaw orskim  
zorganizowali u siebie w ielką uroczystość z okazji otw arcia w  

ich grom adzie spółdzielni produkcyjnej, która — jak już donosiliśm y  
— została zarejestrow ana w  dniu 5 kw ietnia jako 500-na spółdzielnia  
produkcyjna na D olnym  Śląsku.

W św ięcie  S ta ry ch  R ochow ie 
w zię ły  udz ia ł de leg ac je  z 33 is tn ie ­
jący ch  ju ż  n a  te re n ie  p o w ia tu  j a ­
w orsk iego  spó łdzie lń , o raz  P G R -ó w ’ 
zak ład ó w  p ra c y  i m łodzieży  szkol­
n ej. G ro m ad a  p rz y b ra ła  odśw ię tn y  
w ygląd . N a do m u  grom adzkim , 
p rzed  k tó ry m  odbyły  się g łów ne u - 
roczystości, spó łdzie lcy  zaw iesili 
t r a n sp a re n ty  z h a s ła m i: „P rzez  roz 
b u d o w ę spółdzielczości p ro d u k c y j­
nej do trw a łe g o  d o b ro b y tu  i k u l­
tu ry  ", „N iech ży je  W ódz naro d ó w  
św ia ta , w alczących  o pokój — 
W ielk i S ta lin " .

O tw ie ra ją c  p rzy  d źw ięk ach  H ym  
nu  N arodow ego  i M iędzy n aro d ó w ­
ki u roczystość, p rzew o d n iczący  n a j 
m łodszej sp ó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j 
n a  D olnym  Ś lą sk u , J a n  P a ry la k , 
śred n io ro ln y  chłop, pow iedzia ł:

Dolnośląscy
robotnicy i naukowcy
we wspólnej walce 
o utrwa'enie pokoju

(D okończen ie  ze  str. 1-ej).
B u rzą  o k lask ó w  p o w itan o  w s tę ­

p u ją c ą  na  try b u n ę  k o b ie tę  — sz ty ­
g a ra  z k o p a ln i „B olesław  C h ro b ry " 
w  W ałb rzychu , ob. L achow ską .

— U czeni nas i pow iązali się z 
ro b o tn ik a m i ko p a ln i, koksow ni, fa ­
b ry k  i h u t  — p ow iedzia ła  m. 
in. ob. L achow ska .

G órn icy  w a łb rzy sc y  zn a ją  do­
b rze  p ro f. p rof. S kow rońsk iego , 
K o cu rę  i innych , k tó rz y  pom ogli 
im  p rzy  o p raco w an iu  149 p o m y ­
słów  ra c jo n a liza to rsk ich . D ocen ia­
m y ich  pom oc i zaw sze p rz y jm u ­
jem y  ją  z radością . W  ta k ie j w ła ­
śn ie  a tm o sfe rze  p o w sta je  n a ro d o ­
w y fro n t  w a lk i o pokój i P la n  
6-letn i.

D ysk u sję  podsu m o w ał se k re ta rz  
CRZZ ob. T. Ćw ik.

— To, że na  sa li o b ra d u ją  w  
a tm o sfe rze  se rdeczności w spó ln ie  
św ia t n a u k i i św ia t p racy , je s t  n a j ­
lepszym  dow odem , że n a u k a  p o l­
sk a  w eszła  n a  d rogę, k tó rą  k roczy  
p rzo d u jąca  n a u k a  rad z ieck a , za ­
w sze gotow a nieść u s łu g i ludziom  
pracy . D aje  n am  to  s łu szny  pow ód 
do d u m y  i u k a z u je  p e rsp e k ty w y  
p o d n ies ien ia  łączności n a u k i z p ro ­
d u k c ją  do w ysokości zad ań , ja k ie  
s ta w ia  p rz e d  n a m i has ło  f ro n tu  
naro d o w eg o  —  pow ied z ia ł n a  za ­
kończenie.

N as tęp n ie  odczy tan o  rezo lucję , 
w  k tó re j n a u k o w cy  zobow iązu ją  
się do śc iślejszego  jeszcze p o w ią ­
zan ia  w yższych  u czeln i z życiem  
gospodarczym  k ra ju  i w zm ożenia 
w y s iłk u  w  re a lizac ji Piargu 6 - le t-  
niego.

Z eb ran i w y s ła li l is ty  do P re z y ­
d e n ta  R P  B o les ław a  B ie ru ta , ro ­
b o tn ik ó w  i n au k o w có w  S ta lin g ra ­
d u  o raz do P o lsk iego  K o m ite tu  
O brońców  P o k o ju . (ZZ)

sw o je  zobow iązan ia  de leg ac je  spół 
dzielców  p o w ia tu  jaw orsk iego , 
P G R -ów , zak ład ó w  p racy  i m ło ­
dzieży szkolnej. W  w y n ik u  re a liz a ­
cji ty ch  zobow iązań  p o w stan ą  m. 
in . n a .te re n ie  p o w ia tu  jaw o rsk ieg o  
now e sp ó łdz ie ln ie  p ro d u k cy jn e .

„Już nigdy więcej wojny*
—  oświadczają

byli w ięźniow ie polityczni

Powiat
skierniewicki 
zlik w id o w a ł

3-letnią normę
w Planie fe-letnim
w ykonał górnik
W ilhelm  Misior

R ębacz ch o dn ikow y  k o p a ln i 
„P stro w sk i"  — W ilhelm  M isior za­
m eldow ał w  dn. 6 k w ie tn ia  o w y ­
ko n an iu  zad ań  3 la t  P la n u  8 - le t-  
niego.

Do dnia tego w ydobył on wraz 
' zc sw ym  ładow aczem  Ignacym  Bar 
czykiem  3.758 ton w ęgla , przekra­
czając sw ą norm ę trzyletnią o 10 
ton.

W ilhelm  M isior, k tó ry  d la  ucz- 
ezen ia 1 M a ja  zobow iązał się w y ­
kon ać  330 proc. n o r m y ,  u zy sk u je  
obecnie 446 proc. norm y*

analfabetyzm
W  S k ie rn ie w icach  o dby ła  się u -  

roczystość  z okaz ji z lik w id o w an ia  
an a lfab e ty zm u  w  ty m  pow iecie. 
N a uroczystość  p rzyby ł P ełn o m o c­
n ik  R ządu  do W alk i z A n a lfa b e ­
ty zm em  S te fa n  M atuszew ski,
M in is te r K u ltu ry  i S z tu k i — S te fan  
D ybow ski o raz  w icem in is te r  ośw ia 
ty  — Z ofia D em bińska.

Jak w ynika z m eldunku złożone­
go przedstaw icielom  rządu RP, w  
ciągu dwu lat w  pow iecie sk ier­
niew ick im  nauczono czytać i pisać 

. 2.728 osób. #  f
P ełn o m o cn ik  R ządu  do W alk i z 

A n a lfab e ty zm em  w ręczy ł przodow  
n ik o m  n a u k i z poszczególnych 
gm in  pow . sk ie rn iew ick ieg o  1.250 
św ia d ec tw  dla ab so lw en tó w  k u r ­
só w  o raz  n ag ro d y  i dyp lom y d z ia ­
łaczom  ośw ia tow ym  w y ró ż n ia ją ­
cy m  si£" w  w alce  z analfabetyz­
m em .

N asza Jadzia
— W y jd ź , Jadziu , na  chuńię, — 

ch c ia ła b ym  u sły sze ć  szczere zd a ­
n ie  w u jk a  o m o im  n o w y m  w io se n ­
n y m  kapeluszu!,..

„ROZPOCZĘLIŚMY  
NOWE ŻYCIE!"

My, chłopi pracujący gro­
m ady Stare R ochow ice, 

w  ostrej w alce k lasow ej z k u ła ­
kam i i ich zausznikam i, założy­
liśm y u siebie spółdzieln ię pro­
dukcyjną, rozpoczęliśm y now e i y  
cie. Założyliśm y naszą sp ółd ziel­
ni#*, ażeby w zm ocnić sw ój udział 
w  narodow ym  froncie w alk i o 
pokój i P lan 6-letn i. Na now ej 
drodze życia w zorow ać się  b ę ­
dziem y na bogatych dośw iadcze­
niach braci - kołchoźników  K ra­
ju Rad i dośw iadczeniach p ierw ­
szych. przodujących spółdzielni 
produkcyjnych naszego w o je­
w ództw a. których sukcesy  prze­
konały nas do spółdzielczości. 
Jesteśm y dumni, że będziem y  
budow ać socjalizm  w  Polsce ra­
zem  z k lasa robotniczą. A budo­
w ać socjalizm  —  to znaczy b u ­
dować dobrobyt, utrw alać pokój, 
krzyżow ać plany handlarzy  
śm ierci spod znaku Trumana.
—  Je s te śm y  500-ną z ko le i sp ó ł­

dzie ln ią  p ro d u k c y jn ą  n a  D olnym  
Ś ląsk u , lecz n aszą  p ra c ą  w y trw a łą  
p o s ta ra m y  się w y su n ąć  n a  czoło­
w e m iejsce  w  n aszym  w o jew ó d z­
tw ie. W  te j spó łdz ie ln i w idzim y 
naszą  przyszłość i szczęście. W ie­
rzym y, że n a m  pom oże R ząd i P a r ­
tia , do k tó re j m am y  b ezg ran iczne  
zau fan ie  —  zakończy ł p rzem ó w ie­
nie  o k la sk iw a n y  go rąco  J a n  P a -  
rv lak .

W im ien iu  K W  P Z P R  n a jse rd ec z  
n ie jsze  życzen ia m łodej spó łdz ie ln i 
złożył k ie ro w n ik  W ydziału  R o ln e­
go ob. Ja n u sz  B obersk i, w  im ien iu  
P re zy d iu m  W RN  — ob. P e rn a l.

P IE R W S Z E  K R O K I N A  N O W E J  
D R O D Z E

N a  9 0 -c łu  g o s p o d a rz y  g r o m a d y  S ta r e  
R o c h o w ic e  s t a t u t  s p ó łd z ie ln i  IIT -g o  t y ­
p u  p o d p is a ło  72. S p ó łd z ie ln ia  p o w s ta ła  
n a  f a l i  w a lk i  o  w y k o n a n ie  p la n o w e g o  
s k u p u  z b o ż a , k o n t r a k t a c j i  r o ś l i n  p r z e ­
m y s ło w y c h  t p r z y g o to w a ń  d o  w io s e n ­
n e j  k a m p a n i i  s ie w n e j .  W a lc e  c h ło p ó w  
p r a c u j ą c y c h  S t a r y c h  R o c h o w ie  p r z e ­
w o d z i  O r g a n iz a c ja  P a r t y j n a ,  k t ó r e j  
p r z o d u ją c y  c z ło n k o w ie  E d w a r d  K u j a ­
w a ,  J a n  P a r y l a k  i in n i ,  b io r ą c  u d z ia ł  
w  . . t r ó jk a c h * ' z b o ro w y c h ,  g r u p a c h  p la n  
t a t o r ó w  i k o m i t e ta c h  c z ło n k o w s k ic h ,  
d o p r a w a d z l l i  d o  p e łn e g o  w y k o n a n ia  
p l a n u  s k u p u  p r z e z  g r o m a d ę ,  d o  p o d ­
n i e s i e n ia  j lo ś m  z a k o n t r a k to w a n y c h  b u ­
r a k ó w  c u k r o w y c h  z 32 h a  w  r o k u  u -  
b ie g ły m  d o  52 h a  w  r o k u  b ie ż ą c y m  
i z a ło ż e n ia  s p ó łd z ie ln i  ^ p r o d u k c y j n e j .

S U K C E S Y  O S IĄ G A  S IĘ  
W  W A L C E  K L A S O W E J

W  w a lc e  k l a s o w e j ,  k t ó r a  t o c z y ła  s ię  
n a  t e r e n i e  w s^. z o s ta l i  z d e m a s k o w a n i  
k u ł a c y  i z a u s z n ic y  ze  S t e f a n e m  S z y m -  
b e r s k im  n a  c z e le ,  k t ó r y  z e  s w e j  8 -m io  
h a  g o s p o d a r k i  s p r z e d a ł~ P a ń s tw u  a ż .. .  
90 k g  ż y ta ,  n i e  z a k o n t r a k to w a ł  a n i  
j e d n e g o  a r a  b u r a k ó w ,  a  s w o ją  e n e r g i ę  
ż y c io w ą  z u ż y w a  n a  w y m y ś la n i e  p lo te k ,  
m a ją c y c h  n a  c e lu  o d c ią g n ię c ie  c h ło p ó w  
p r a c u j ą c y c h  o d  s p ó łd z ie ln i .

D la uczczenia p o w sta n ia  500-nej 
spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j n a  D ol­
ny m  Ś ląsk u  o raz  zb liża jącego  się 
św ię ta  1-szo M ajow ego, odczy ta ły

Powtórna nota
w ęgierska
w  sprawie
prowokacyjnego
zamachu
w Belgradzie
B u d a p e s z t  9. 4.

W ydział in fo rm acy jn y  w ę g ie r­
skiego M SZ ogłosił, że m is ja  ju g o ­
sło w ia ń sk a  w  B u d apeszcie  w  od ­
pow iedzi n a  n o tę  p ro te s ta c y jn ą  w  
sp raw ie  n a p a d u  n a  ch a rg e  d ‘a ffa ire s  
w ęg iersk iego  w  B elg radzie , u siło ­
w a ła  u sp raw ied liw ić  b ezp rzy k ład n e  
w  h is to rii s to su n k ó w  m ięd zy n a ro ­
dow ych  p ro w o k acy jn e  p o stę p o w a­
nie^ w ład z  tito w sk ich .

w  p o w tó rn e j nocie  w ęg iersk iego  
M SZ sk ie ro w an e j do m isji jugosło­
w iań sk ie j w  B udapeszcie  czy tam y  
m. in., że:

Rząd w ęgiersk i w  dalszym  ciągu  
jest zdania, że ma się tu do czy ­
n ien ia  n ie „z przypadkow ym  in ­
cydentem", lecz ze z góry przygo­
tow anym  i zorganizow anym  przez 
w ładze jugosłow iańskie zam achem .

W ynika to  m. in. z fa k tu , że żo­
n a  ra n n eg o  ch a rg e  d ‘a ffa ire s  W ę­
g ie r w  B elg radzie , do chw ili obec­
n e j n ie  po siad a  w izy  w y jazd o w e j z 
B e lg rad u  i n ie  m ogła  tow arzyszyć  
ch o rem u  m ężow i w  drodze  do k r a ­
ju . 6 bm . M SZ Ju g o s ław ii udzieliło  
je j odpow iedzi o dm ow nej, d a jąc  
do z rozum ien ia , że je s t  ona  z a trz y ­
m an a , ja k  gdyby  w  c h a ra k te rz e  
zak ład n ik a .

O kreślając ten krok w ładz ju ­
gosłow iańskich jako bezprzyklad  
ny w  h istorii dyplom acji, św iad ­
czący o tym , że zam ach był przy 
gotow any i dokonany przez UDB  
(Gestapo jugosłow iańskie) i MSZ, 
nota dom aga się natychm iasto­
w ego w ydania w izy w yjazdow ej 
żonie charge d'affaires W ęgier w  
B elgradzie i udzielenia zadośću­
czynienia, oraz ukarania w in ­
nych zamachu.

,Rzqd Queuille’a
za k a za ł
działalności
Francuskiego
Komitetu 
Obrońców Pokoju
P a r y ż  9. 4.

J a k  donosi ag en c ja  „F ran ce  
P resse" , w e fran c u sk im  dzien n ik u  
u s ta w  u kazało  się 8 k w ie tn ia  b r. 
zarząd zen ie  rząd u  Q ueuille , zaka­
zujące działalności Francuskiego  
K om itetu Obropców Pokoju.

Schuman
przygotowuje się
do oszukańczych 
w ybo ró w
J A K  donosi p ism o „Ce Soir", 

f ra n c u sk i m in is te r  sp ra w  za­
g ran iczn y ch  S ch u m an , to w arzy sz ą ­
cy p rezy d en to w i A u rio l‘owi w  je ­
go podróży  do A m ery k i, o św iad ­
czył n a  k o n fe re n c ji p raso w ej w  
O ttaw ie , iż m a on  z a m ia r zaw rzeć 
z K a n a d ą  um ow ę w  sp raw ie  w y ­
m ian y  sta li f ra n c u sk ie j za k a n a ­
d y jsk i p ap ie r.

S ch u m an  d a ł p rzy  ty m  do zro zu ­
m ien ia , że w e F ra n c ji  p rzed  w ybo­
ra m i zo stan ą  sk o n fisk o w an e  w szy­
stk ie  zap asy  p ap ie ru . Z dan iem  
S ch u m an a  k ro k  te n  pozw oli „za­
p ew nić  sp ra w ie d liw j' rozdzia ł p a ­
p ie ru  pom iędzy  różn e  p a r tie  p o li­
tyczne".

Ł a tw o  je s t dom yśleć  się — 
stw ie rd za  „Ce S o ir“ — co S ch u ­
m an  rozum ie  pod słow em  „sp ra -  
w ied liw y “, gdy m ow a je s t  o oszu­
kańczy ch  w yb o rach , zm ierzających  
do p ozbaw ien ia  P a r t ii  K o m u n i­
stycznej m ie jsc  w  parlam en cie .

(D okończen ie  ze  str . 1-ej). 
D rodzy p rzy jac ie le! — zw raca  się  

do w ie lo tysięcznej rzeszy zg ro m a­
dzonych prezes F IA P P .

O św ięcim  — to sanktuarium  pa­
m ięci m ilionów  — powinno przy­
pom inać w szystkim  narodom św ia ­
ta, że jeśli nie potrafią w  porę sta ­
nąć do w alki i dopuszczą w  sw ych  
krajach do odrodzenia faszyzm u, 
grozi im  ponowne przeżycie potwor 
nych zbrodni.

W łaśnie z takich m iejsc, jak  
O św ięcim , pow inniśm y przestrze­
gać przed w ielk im  niebezpieczeń­
stw em , które grozi św iatu  ze stro­
ny faszyzm u.

N igdy n ie pogodzimy się  — 
stw ierdza m ówca — z uzbrojeniem  
hitlerow ców , nigdy n ie pogodzimy 
się z w yścigiem  zbrojeń, którego  
jedynym  celem  jest sprow okow anie  
w ojny przeciw  Zw iązkow i Radziec 
kiem u i rzucenie nas do bratobój­
czej w ojny, do w ojny, w  której to ­
ku bylibyśm y zm uszeni w alczyć prze 
ciw  bohaterom  epopei stalingradz- 
kiej, przeciw  naszym  w yzw olicie­
lom 1 przeciw  wam , koledzy z kra­
jów dem okracji ludowej, którzy do 
brze rozum iecie, że takie w ojny nie 
leżą w  interesie narodów.

W im ieniu członków  M iędzy­
narodow ej Federacji zapewniam  
was, że bez w zględu na to, z ja ­
kiego pochodzim y kraju, w szyscy  
jesteśm y zdecydow ani przeciw ­
staw ić się zbrojeniom, które n a­
rzuca się nam w  Europie zachod­
niej.

Mówi 
Róża Thaelmann

N astęp n ie  m ów czyni, R ose T hae l 
m ann , w dow a po w ie lk im  b o jow ­
n ik u  p rzeciw ko  faszyzm ow i — E r ­
neście  T h a e lm a n n ie — p o w itan a  go 
rący m i o k lask am i — p rzek azu je  
zgrom adzonym  serdeczne p ozdro ­
w ien ia  z now ych  N iem iec — z N ie­
m ieck ie j R e p u b lik i D em o k ra ty cz­
nej.

„N azw ę O św ięcim  — tego sy m ­
bolu  faszystow skiego  b a rb a rz y ń ­
stw a  — w szyscy p a tr io c i n iem ieccy 
w y m aw ia ją  z uczuciem  głębokiego 
w stydu .

Oświęcim  — to przestroga dla 
w szystkich m iłujących pokój ludzi, 
by uczynili w szystko, aby nie do­
puścić do powtórzenia się fa szy ­
stow skich zbrodni, które już dziś 
popełniają w  Korei i przygotowują  
w  N iem czech zachodnich — am e­
rykańscy im perialiści.

W itany  o k lask am i p rzed staw i­
ciel n o rw esk ich  b y łych  w ięźniów  

; po litycznych  w  im ien iu  w szystk ich  
' n o rw esk ich  b o jow ników  a n ty fa ­
szystow skich  złożył hołd  m ilionom  
o fia r  faszyzm u.

N iezw yk le  se rdeczn ie  w itan a  
przez zgrom adzonych  zab ie ra  głos 
z ko le i R aym onde Dien.

Przemawia 
Premier Cyrankiewicz

Burzą oklasków  pow itały w ch o­
dzącego na m ów nicę prezesa R a­
dy N aczelnej Zw. B ojow ników  o 
W olność i D em okrację — P rem ie­
ra RP Cyrankiew icza, w ie lo ty ­
sięczne rzesze uczestników  m ani­
festacji przeryw ając w ielokrotnie  
jego przem ów ienie okrzykami: 

„Niech żyje m iędzynarodow y  
obóz pokoju — niech żyje w ie l­
ki Stalin" —  „Niech żyje Prezy­
dent Bierut".

E n tu z ja sty czn y m i ok rzy k am i 
p rz y jm u ją  z eb ran i apel F IA P P  do 
w szystk ich  b. w ięźn iów  obozów 
śm ierc i — do w szystk ich  bo jo w n i­
ków  ru c h u  oporu.

R oz legają  się d ługo n iem ilk n ące  
ok rzyk i: Ś ta lin , pokój, B ieru t.

W odpow iedzi n a  ap e l F IA P P  
w ielo tysięczny  tłu m  b o jow ników  o 
pokój u ch w a la  w śród  e n tu z ja ­
stycznych  okrzyków  jed n o m y śln ie  
rezo lucję .

P o tężn ą  m an ife s tac ję  zw iązaną z 
obchodem  M iędzynarodow ego  D nia 
S o lidarności b. W ięźniów  P o lity cz­
nych  zakończono ch ó ra ln y m  od­
śp iew an iem  „M iędzynarodów ki".

★

W e W rocław iu  z okazji M iędzy­
n arodow ego  D nia B o jow ników  A n -

Monarcho faszyści
greccy

naruszają
granice Bułgarii
S o f i a  9. 4.

M in is te r  sp ra w  zag ran icznych  
B u łg arsk ie j R ep u b lik i L udow ej, 
M incza N ejczew  w ystosow ał do 
se k re ta r ia tu  ONZ p ro te s t, w k tó ­
ry m  zw raca  u w ag ę  se k re ta r ia tu  
n a  w rogie  a k ty  w ład z  g reck ich  w o­
bec B u łg a rsk ie j R ep u b lik i L u d o ­
w ej.

W  p ro teśc ie  p rzy toczone zostały  
fak ty  n a ru sze n ia  przez m o n arch o - 
faszystów  g reck ich  suw erenności 
B u łgarii.

ty faszy tow sk ich , odbyło  się w  k in ie  
„Ś ląsk" w ie lk ie  z eb ran ie  m a n ife ­
s ta c y jn e  Z w iązku  B o jow ników  o 
W olność i D em okrację , n a  k tó re  
p rzy b y li b. w ięźniow ie po lityczn i 
h itle ro w sk ich  obozów  k o n c e n tra ­
cy jnych .

Z eb ran ie  o tw orzy ł se k re ta rz  za­
rz ą d u  o k ręg u  ZB o W  i D, ob. 
K rzesińsk i, p o d k reśla jąc , że b. w ięź 
n iow ie to w ypró b o w an i bo jow nicy  
o pokój i sp raw ied liw o ść  społecz­
ną.

P o  p rzem ów ien iach  p rz e d s ta w i­
cielk i W oj. K o m ite tu  O brońców  P o  
ko ju , ob. S te fan ii P ak , pp łk . D rew  
n ia k a  z ra m ie n ia  W ojska P o lsk ie ­
go, w y s tą p ił ks. D ziekan  M róz I 
d e leg a tk a  Z arząd u  W oj. L ig i K o­
b ie t ob. K uzanow a.

R e fe ra t po lityczny  w ygłosił p rze  
w odniczący Z arząd u  O kręgu  ZB o 
W i D płk . O rłow ski.

W  uchw alo n e j rezo lucji, z eb ran i 
złożyli p ro te s t p rzeciw ko  re m ilita -  
ry zac ji N iem iec zachodnich , so lida 
ry zu jąc  się z ro b o tn ik a m i N iem iec­
k ie j R ep u b lik i D em ok ra ty czn e j i 
p rzy rz e k a ją c  jeszcze b ard z ie j 
w zm óc w a lk ę  o pokój i p rzed te rm i 
now e w y k o n an ie  P la n u  6-cio le t­
niego.

D elegac je  Z w iązku  B ojow ników  
o W olność i D em okrację  złożyły 
w ieńce  na  cm en ta rzu  radzieck im  
n a  K rzy k ach  i n a  P lacu  K ościusz­
ki.

Amerykańscy
piraci
zn ów  bombardują
terytorium Chin
P  e k  i n  9. 4.

A gencja  N ow ych C hin  donosi, że 
sam olo ty  am ery k ań sk ie  w targ n ę ły  
ponow nie k ilk a k ro tn ie  do obszaru  
pow ietrznego  C hin  północno-w scho  
dn ich  i zbom bardow ały  o ra z ’ostrze 
la ły  z b ro n i p ok ładow ej te ry to riu m  
C hin zab ija jąc  oby w ate li ch ińsk ich  
i w y rząd za jąc  znaczne szkody m a­
te ria ln e . i •

O m aw iając  ponow ne bom b ard o ­
w an ie  te ry to riu m  C hin  północno- 
w schodnich  przez sam olo ty  am ery ­
k ańsk ie , pek iń sk i „D ziennik  L u d u "  
stw ie rd za , że od sam ego początku  
am ery k ań sk ie j ag re s ji w  K orei na  
ród  ch ińsk i zd aw a ł sobie sp raw ę, 
że g łów nym  celem  n ap as tn ik ó w  
było  zaa tak o w an ie  Chin.

O sta tn ie  b o m b ard o w an ia  C hin  
północno - w schodnich  przez s a ­
m oloty  am ery k ań sk ie  są  dow odem , 
że n ap as tn icy  dążą  do rozszerzen ia  
zasięgu  w ojny . Je d n ak że  te  b a r ­
b arzy ń sk ie  bo m b ard o w an ia  n ie  u - 
r a tu ją  ag reso rów  am ery k ań sk ich  
p rzed  k lę sk ą  ja k a  czeka ich w  
K orei.

Krótkie • 
wiadomości

Z  kraju
*  Do K rak o w a p rzy b y ła  ow acyj 

n ie  w itan a  przez m łodzież, b o h a ­
te rsk a  bo jow niczka  fran cu sk ieg o  
ru c h u  O brońców  P o k o ju  — R ay ­
m onde Dien.

^  P rz y k ład  spó łdzie ln i p ro d u k ­
cy jnych  i P G R  p rzyczyn ia  się do 
o rgan izow an ia  się m ało - i śred n io ­
ro ln y ch  chłopów  w  g rupy , k tó re  
p o d p isu ją  um ow y z P O M -am i n a  
p rzep ro w ad zen ie  w iosennych  p rac  
ro lnych.

^  P o nad  400 p rzed staw ic ie li in ­
te lig en c ji techn iczn e j p rzem y słu  
w łók ienn iczego  o b radow ało  w spó l­
n ie  z ra c jo n a liza to ram i, p rzodow ­
n ik am i p ra c y  i d z ia łaczam i Zw. 
Z aw . P rac . P rzem y słu  W łó k ien n i­
czego n ad  m eto d am i dalszego  w łą ­
czen ia się in te lig en c ji techn iczn e j 
do socjalis tycznego  w spólzaw odnic 
tw a  p racy  p rzy  rea liz a c ji zad ań  
P la n u  6 -letn iego.

Z e  świata
★ „ F ra n k fu r te r  N eueste  P re sse"  do 

n iosła , że p ra w ie  w szy stk ie  m ag i­
s tra ty  m ias t w  N iem czech zach o d ­
n ich  pod p re s ją  op in ii pub licznej 
odm ów iły  w y d an ia  A m ery k an o m  
p lan ó w  m ostów , k tó re  ci o s ta tn i 
m a ją  zam ia r podm inow ać.

*  W K o p enhadze  toczą się obec­
n ie  d u ń sk o  - am e ry k a ń sk ie  ro k o ­
w an ia  w  sp raw ie  baz na G re n la n ­
dii, o raz ek sp lo a tac ji p ew nych  su ­
row ców  te j w yspy.

*  W ojska V ic tn am sk ie j A rm ii 
L udow ej zniszczyły o s ta tn io  dw a 
w ażne p u n k ty  u m ocn ien ia  f ra n c u ­
skiego k o rp u su  ek spedycy jnego  
B i-szo  i J r a n g - b a k  zn a jd u ją c e  się 
n a  północ od H aipongu . N iep rzy ­
jac ie l s tra c ił w iele  żo łn ierzy  w  za­
b ity ch  i ra n n y c h  o raz duże ilości 
sp rzę tu .

W  gromadzie Stare Rochowice
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Punktualność
\ \ T  E W rocław iu  odbyw a się co- 

dziennie w iele k o nferencji i 
Im prez. P ra w ie  każde  zeb ran ie  za ­
czyna się z co n a jm n ie j 20 m in u ­
tow ym  opóźnieniem . Je d n ą  z w czo­
ra jszy ch  akadem ii o tw arto  n aw e t 
o 45 m in u t później. 45 pom nożone 
przez 400, bo ty le  osób m ieśc iła sa ­
la, to 300 n iepo trzebn ie  s traconych  
godzin.

Ż yjem y w  czasach, gdzie każdą  
chw ilę  należy  w ykorzystać  n a  p ro ­
d u k ty w n e  zajęcia, lub w ypoczynek. 
N iestety , często z  w in y  zaledw ie 
k ilk u  esób zm usza się m asę ludzi 
do m arn o traw ien ia  czasu.

In n y  przyk ład . 'W szelkie w idow i­
ska i koncerty  rozpoczynają  się na  j 
ogół po up ływ ie „k w ad ran sa  a k a ­
dem ickiego". T en n iechw alebny  j 
zw yczaj zakorzen ił się do tego stop  ; 
n ią , że jeśli „spóźnialscy" zas ta ją  j 
o godz. 19-tcj zam kn ię te  d rzw i te a -  j 
tru  lub opery, oburzen ie  Ich n ie 
ma granic. P ró b u ją  w tedy  d ob ijać  
się do drzw i, h a łasu ją , słow em ; u -  i 
•w ’.żłjąc  się za ludzi łaknących  
k u ltu ry , zachow ują  się n iem ilu ra l-  
t>ic.

Ja k  przełam ać ten  fa ta ln y  iw y -  j
cz:ij?

Sale te a tra ln e  i koncertow e
przed opieszałym i zam y k ają  sw e j 
podw oje. To uczy. W  sto su n k u  do j 
działaczy społecznych, lekcew ażą­
cych p u n k tualność  trzeb a  zastoso­
w ać san k c je  o rganizacyjne.

Je d n a k  dopóki n ic  p rzeoram y 
naszej św iadom ości dopóki n ie zro - 
•um iem y, że każde spóźnienie to 
kradzież w łasnego i cudzego e^asu, 
w yżej podane sposoby p rzed sta ­
w iać będą najw y że j w artość  pół­
środków . i\v  y)

Spacerkiem

WROCkAWiU 
Wygodniccy

Spacerki z  ża lem  p a trzy ły  ja k  w  
o tw a rtych  oknach  dom u N r ISO i 
182 p rzy  ul. S ta lina  z  en tu z ja zm em  
trzepano  pod u szk i i ko łdry.

F akt, że w ro ­
cław ianie lubią  
czystość  i dbają  
o h ig ienę n a leży  | 
do z ja w isk  rado­
snych , ale d la ­
czego trzepanie  
pościeli m u s i o d ­
byw ać się akura t 
w  oknach lub na

Szkoła, w której kształcą się
pracownicy b S e  sprawiedliwości
Bez pomocy kolegów nie dałbym sobie rady-
mówi przodownik naul<i ob. Cem pa

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 9

— Nie umiem uczyć się sam. Tylko zespołowo — pow iedział z 
w ielkim  przekonaniem Aleksander M odzelewski, przewodniczący ko­
ła ZMP Szkoły Praw niczej M inisterstwa Spraw iedliw ości w e Wroc­
ławiu.

Do 1-go maja
wszyscy x
pracownicy DOKP 
M a  umieli czytać
A  K TY W  ośw iatow y Z w iązku  Z a- 

w odow ego P raco w n ik ó w  K o­
le jow ych  O kręgu  W rocław skiego 
pod ją ł zobow iązanie , w  m yśl k tó ­
rego do dn ia  1 m a ja  analfab e ty zm  
w śród  k o le ja rzy  D olnego Ś ląska  
zostan ie  całkow icie  zlikw idow any.

N iezależnie od tego, ak ty w  po­
stanow ił w  d a ls z y ę  ciągu szkolić 
system atyczn ie  abso lw en tów  po­
czątkow ego nauczan ia  o rez  w szyst 
k ich  a n a lfa b e tó w ,» zgłaszających  
się do p racy  w  P K P .

In ic ja ty w a  ta  godna ję s t n a jw y ż­
szego uznan ia . S tanow i ona w zór 
w łaściw ego podejśc ia  do w a lk i z 
h an ieb n ą  p am ią tk ą  u s tro ju  k a p i­
ta listycznego  — analfabetyzm em .

(Ana)

balkonie?
Przecież są na ten  cel p rzezn a -  j 

czone m iejsca  na podw órzach. 
N iek tó rzy  m ieszka ń cy  są napraw dę  
zb y t w ygodni i w olą te  „ciche p ra ­
ce" w ykonać w  d o m u , n iż  na pod­
w órzu . A  to, że  ku rz  sfipie się p rze ­
chodniom  na g łow y, w cale im  nie  
przeszkadza . Tak, ale z pew nością  
przeszkadza  in n y m  loka torom , k tó ­
rzy  m uszą  się rum ien ić  z  tego p o ­
w odu , że m ają  tak ich  n ieu p rze jm ie  
w ygo d n ick ich  sąsiadów. (Ulik)

Lubię czytać
„rH u m a n ite "
— mówi reemigrant

z  Francji
—  byw a?ec 
Klubu Prasy
W  K lub ie  M iędzynarodow ym  

K siążk i i P ra sy  p an u je , ja k  
zw ykle, ożyw iony ruch .

N asz re p o rte r  p rzep row adził na  
m iejscu  k ilk a  rozm ów  z czy te ln i­
kam i.

— Lubię przeglądać „L‘Hum a- 
nlte" — m ówi repatriant z Fran­
cji, ob. Kulik — gdyż z pisma 
tego dowiaduję się szczegółów  
o życiu i w alce moich francu­
skich kolegów, którzy, choć m ie­
szkają daleko, pozostali mi nadal 
bliscy.
Ob. S tefan ' K upczak z Z iębic m ó­

wi, że ilek roć  p rzy jeżdża „do W ro­
cław ia, jego n a jw ięk szą  p rzy jem ­
nością je s t odw iedzenie k lubu.

— Z nam  języ k  n iem iecki i w ło­
ski — m ów i ob. K upczak, — n ie ­
ste ty  w  k ioskach  p row incjonalnych  
b ra k  czasopism  w  tych  językach . 
P ism a te  czy tam  chętn ie, choć by 
ty lko  po to, aby  n ie  w y jść  z w p ra  
wy.

N ąjw iększą poczytnością cieszą  
się pisma I książki radzieckie. 
Prawie przy każdym stoliku m o­
żna zauważyć czytelników  z ,,1’ra 
w dą“ lub innym  radzieckim p i­
sm em  w  ręku.
— ChociaS jes tem  sta łym  czy tel- 

| n ik iem  „O gońka“ — m ów i 
| Z M P-ow iec Je rz y  K ub ik  — czy- 
j tam  rów nież  ta k ie  p ism a ja k  „14-
I te ra tu rn a ja  G azeta", „N ow e cza­

sy" i inne, gdyż a rty k u ły  w  nich 
zaw a rte  bardzo  pom agają  m i w  
nauce. (W-y)

K o lek tyw na p raca  na  12-to m ie­
sięcznym  k u rs ie  p ro k u ra to rsk im  w  
Szkole P raw niczej w y k azu je  sw ą 
w yższość n ad  p racą  indyw idualną . * 

— N ie dałbym  sobie rad y  bez 
pom ocy kolegów  —  zw ierza się 
by ły  gó rn ik  S tan isław  C em pa.

Dziś C em pa je s t  jed n y m  z  
przodu jących  w  nauce.

Szkoła liczy obecnie 105 s łu ch a­
czy, w  -tym  15 kobiet. W szyscy s łu ­
chacze, to  do n ied aw n a  robo tn icy  
fab ry k . kopalń  i n a . ro li. M ieszka­
jąc  w  in te rn ac ie  i o trzy m u jąc  w y ­
nagrodzen ie  ap lik an tó w  p ro k u ra tu ­
ry, W zględnie sty p en d ia  i dodatk i 
rodzinne  m a ją  oni całkow icie  za­
pew niony  byt.

P rzyszli p rok u ra to rzy , przy jęci na 
k u rs  po 7 k lasach  szkoły p o d sta ­
w ow ej — m a ją  opanow ać w c ią­
gu 12-tu m iesięcy przedm io ty  za­
w odow e i polityczne.

W ciągu trzech la t sw ego is t­
n ien ia  szkoła w v d a ła  ludzi, k tó ­
rzy p ra c u ją  dziś n a  w ysokich 
stanow iskach  w sądow nictw ie  i 
p ro k u ra tu rze . Do nich należy  m. 
in. były  gńrn ik  z W ałbrzycha. 
W ładysław  D ym ant. działacz/ z 
F ra n c ji i by ły  górnik , S tefan  
N iedźw iedzki, A r tu r  Zyto, H a r t-  
m an, B ieiec i inni. K obiety , d a w ­
ne robo tn ice  fab ry czn e  i ro lne 
osiągnęły  rów nież  s tan o w isk a  
szefów  p ro k u ra tu r  i sądów  ja k : 
L asów na, G a jk ó w n a  i Skoczyń. 

—  T ak ie  w y n ik i d a je  so c ja li­
styczny sto sunek  do p ra c y  i szeroko 
stosow ana pom oc uczącym  się, co 
je s t zasługą  P odstaw ow ej O rg an i­
zacji P a r ty jn e j PZPR , ZM P i L i­
gi K obiet — p o d k reśla  d y rek to r  
szkoły Z y g m u n t K asińsk i.

K iedy  słucha  się odpow iedzi pod­
czas egzam inu  se lekcy jnego  z n a ­
uk  p rzyrodniczych , n a  k tó re  k ła ­
dzie się w ie lk i nacisk , gdyż opano­
w an ie  ich, d a je  pod staw ę  do zro­
zum ien ia  n a u k i m ate ria lizm u  — 
je s t się pełnym  podziw u. 28-letni 
A lek san d er O nych m&wi o p ro m ie­
niotw órczości. N ie do w iary , że je ­
szcze 4 m iesiące tem u  p raco w ał j a ­
ko og rodn ik  w  spółdzie ln i p ro d u k ­
cy jnej.

Teodozja K ołakow ska, có rk a  gór­
n ik a  z F ra n c ji, na jm ło d sza  ZM P- 
ów ka, w y jaśn ia  teo rię  w ita lis ty cz- 
ną, fo rm u jąc  sw e m yśli ja sn o  t 
p recyzy jn ie . A niela  F lozyk, p rze ­
w odnicząca ko ła  LK  w y k azu je  się 
rów nież dobrym i w ynikam i. Jó ze­
fa A bram ow icz m a „w  jed n y m  p a l­
cu" fizykę, chem ię i biologię. M a­
ria  T om ankiew icz, robo tn ica  fa b ­
ryczna z B ytom ia  m iała  początkom 
w o tru d n o śc i w  nauce.

Je d n a k  dzięki w spólne j p racy  z 
ko legam i rów nież  ona  sta n ie  się ob­
rońcą  in teresów  m as p racu jących .

  (J. K.)

N o i u e  i u o z j j

autobusowe
T T W Z G LĘD N IA JĄ C  p o stu la ty  

m ieszkańców  W rocław ia, 
ZKm W  w prow adziły  do ru ch u  no- 
w e wozy autobusow e.

O 1 sam ochód zasilono lin ię  „T“, 
p rzy  czym  au to b u s k u rsow ać b ę ­
dzie na  tra s ie  P o św iętne-L igo ta , 
przpz ul. Żm igrodzką. T rzy  wozy 
jeżdżą na  lin ii „D “. Na lin ii ,.E“ 
k u rsu ją  w szystk ie  wozy z Leśnicy 
do P raczy  O drzańsk ich  i z p o w ro ­
tem . A utobus „K “ kończy sw oją 
jazd ę  p rzy  ul. Żm igrodzkiej.

Czas k u rso w an ia  au tobusów  
przed łużono  do godz. 23-ciej.

W łasne
koło
racjonalizatorów
zorganizuje

Browar Piastowski
dla uczczenia 
1-Maja
1Q  O zak ładów  p o d e jm u jący ch  zo­

b ow iązan ia  d la  uczczenia Sw ię 
ta  1 M aja, p rzy łączy ła  się fów nież 
załoga P aństw ow ego  B ro w a ru  P ia ­
stow skiego.

O ddział p łu czk a rn i zobow iązał 
się podw yższyć n o rm ę o dalszych  
11 proc. Załoga sm olarn i podniesie 
w ydajność  p racy  o 10 proc., a b ed - 
n a rn ia  o 10 dn i w cześniej ukończy 
sm olenie  beczek od piw a. P oza ty m  
w ram ach  Czynu M ajow ego p r a ­
cow nicy b ro w aru  założą w łasn e  ko 
o rac jo n a liza to rsk ie .

M iłą i w eso łą  n iespodziankę d la  
p racow ników  u rządza  R ada Z ak ła ­
dow a, k tó ra  w  zobow iązan iu  na  
cześć św ię ta  k lasy  p ra c u ją c e j po­
stan o w iła  zrad iofon izow ać zak ład  
pracy . P o n ad to  p racow nicy  fizycz­
ni i um ysłow i b ro w a ru  pod ję li się 
pośw ięcić  2 ty siące  roboczo-godzin 
n a  oczyszczenie te re n u  i u p o rząd ­
k o w an ie  b o isk a  sportow ego. W ar­
tość  pow zię tych  zobow iązań p rz e ­
w yższa 7.500 złotych.

(U lik)

Zabytkowy pałac bez opieki
Kto zabezpieczy lub wyremontuje
piękny budynek przy pl. Zgody?
NA P lacu  Zgody s to ją  m u ry  p a łacu , k tó ry  należy  zaliczyć do n a j ­

w yższej k lasy  dzieł w śród  baro k o w y ch  zab y tk ó w  W -ncJaw ia. 
P ięk n e  proporcje , h a rm o n ijn ie  skom p o n o w an e  gzym sy, p ila s try  i 
ok n a  oraz sub te ln ie  opracow any na  czółek p rzed  w ejściem  p rzy k u w ają  
w zrok  przechodnia.

Nabiał
w Centrali 
M leczarskiej

Jest lepszy
niż u prywatnych

C ałą  p a r tię  środkow ej fasady  
k o ro n u je  ażurow a, h o ryzon ta lna  
a tty k a , n a  k tó re j um ieszczone rzeź­
by f ig u ra ln e  w y o b raża ją  cztery  po­
ry  roku.

W czasie d z ia łań  w ojennych  w  
1945 r. pa łac  został spalony. P oża­
row i o p arły  się jedyn ie  m u ry  zew ­
nętrzne , k tó re  z n a jd u ją  sie jeszcze 
te raz  w  dobrym  stan ie . T y lko  p ięk ­
ne  f ig u ry  sp ad ły  z a tty ld  i leżą 
p rzed  pałacem . W ew nątrz  b udynku  
zacbo-vały  się częściowo rokoko V3 
stiu k i i o rnam en ty .

N iestety , do cennego ob iek tu  m a 
do.-ti p każd y  c ie k a w sk i i sz u k a ją ­
cy m ożliw ości szabru . S k u tk i tak ie j 
,.op ieki" o raz w pływ ów  atm osfe­
rycznych  z każdym  dniem  s ta ją  się 

| ba rd z ie j op łakane, 
j D latego  ap e lu jem y  do W ojew ód? 
i kiego U rzędu  K onserw atorsk iego  
| o^az M R N  o za jęc ie  się ty m  zab y t- 
■ k łem  Nalefty p rzy n a jm n ie j zabes- 
j pieczyć b udynek , p rzy k ry ć  go cho- 
| ciażby prow izorycznym  dachem , za 
1 m urow ać okna i w ejśc ie  o raz  po­

zb ierać  leżące p rzed  pałacem  szcząt 
k i rzeźb.

A m oże znajdzie  się w e W rocła­
w iu  in sty tu c ja , k tó ra  od rem o n tu je  
bu d y n ek  na  Dom  K u ltu ry ?  ■

(J. K ram arek )

Mandaty
i grzywny
za  przewożenie
mięsa
w  brudnych
wozach
O D D Z IA Ł  sa n ita rn o  -  ep idem io- 

logiczny P re zy d iu m  M RN u -  
rządził o s ta tn io  in spekcję , m a jącą  
n a  celu  zw alczan ie  n iep rzes trze ­
gan ia  przep isów  sa n ita rn y ch  przez 
sk lepy i m agazyny  rzeźn iczo-w ę- 
d lin ia rsk ie . B ad an io m  po d d an e  zo­
s ta ły  p rzed e  w szy stk im  środk i 
tra n sp o rto w e  i konw ojenci.

P rz ep row adzono  k o n tro lę  w  Rze 
źni M ie jsk ie j o raz  p rze tw ó rn i i 
m ag azynach  Spółdzieln i R zeźni­
czo -  W ęd lin ia rsk ie j p rzy  u licy  
S ta lin a  77, p rzy  ul. B. P ru s a  2, 
P rzybyszew skiego  76, G rab iszy ń ­
sk ie j 35 i w  sk lep ie  p rzy  ul. K u ­
źniczej 23.

W  w ie lu  w y p ad k ac h  s tw ie rd zo ­
no  n iedociągn ięcia , w ozy b y ły  n ie ­
szczelne, obsługa n ie  posiadała  
p rzepisow ego u b ra n ia , a n aw e t 
k a r t  zdrow ia.

N a w in n y ch  n iedociągn ięć  k ie ­
ro w n ik ó w  i m agazyn ierów  nałożo ­
no 7 m a n d a tó w  do raźn y ch  i spo ­
rządzono  20 doniesień , k tó re  spo­
w o d u ją  pow ażnie jsze  k a ry  ad m i­
n is tra c y jn e  (ZZ)

Pogotowie Ratunkowe
ofrzynna

nowe p o m ie szcze n i
T U Ż  w  n ajb liższym  czasie poszc- 

^  rzona zostan ie  siedziba Pogoto­
w ia R atunkow ego , k tó re  d o ty ch - I 
czas m ieściło  sie na  p a r te rz e  w 
dom u p rzy  ul. M iko ła ja  R e ja  13. i

D zięki u siln y m  zabiegom  le k a -  i 
rza  naczelnego te j in s ty tu c ji, d r. • 
M ark a  L icho ty  — w  W ydziale 
K w ate ru n k o w y m  i P rezyd ium  
MRN, lokato rzy  I-g o  p ie tra  w  do- j  
m u Pogotow ia o trzy m ali m ieszka- , 
n ia  gdzie indzte i. a w  opróżnłonvch j 
p rzez  n ich  lok.-lnch m ieścić sie b ę- ; 
dą b iu ra : M iejsk iej S tac ji P ogoto- j 
w ia  R a tunkow ego  i W ojew ódzkiej J 
S tac ji O bsługi PR.

P o n ad to  znajdzie  tam  pom ieszcze i 
n ie  obszerna  św ie tlica .

Na p a r te rz e  m ieścić się będzie  I 
m agazyn  sa n ita rn y , b iu ro  te le fo - i 
nów , am b u la to riu m , poczeka ln ia  i \ 
pokoje d la  lek a rzy  dyżurnych , p e r-  j 
sonelu  sa n ita rn eg o  i d la  k ie ró w - I 
ców.

W dalszej przyszłości k ie ro w n ic- j  
tw o  Pogotow ia R a tunkow ego  p ro - i 
je k tu je  o tw arc ie  w  tym  gm achu  i 
szp ita la  przejściow ego  na k i l k a - ! 
dz iesia t osób. (MK)

sprzedawców
Ą  NALIZY m leka, przeprow a- 

dzanę przez Instytut Hlgienj- 
w ostatnich m iesiącach dały na ogół 
korzystne wyniki.

Szczególnie m leko rozprowadza­
ne przez Centralę M leczarską jest 
pełnow artościow e i czyste.

Mleko pochodzące od sprzedaw­
ców pryw atnych n ie zawsze posia­
da te walory.

W ciąż jeszcze zdarza się, że jest  
ono brudne, oraz posiada niedosta­
teczną ilość tłuszczu.

To samo dotyczy śm ietany, która 
byw a przez niektórych handlarzy  
pozbawiona tłuszczu i fałszow ana  
sernikiem . Jednak na skutek czę­
stych kontroli przeprowadzanych  
przez Instytut Higieny, wypadki 
takie zdarzaja się coraz rzadziej 1 
należy w ierzyć, że niebawem  zni­
kną one zupełnie. (Ana)

Notatnik
wrocławski

© 10. IV. bm . o godz. 1 8 -e jw sa ll
w ykładow ej B ib lio tek i U n iw ersy ­
teck iej przy  ul. S zajnochy  7/9 odb ę­
dzie się odczyt dr. G rzegorza S ink i 
pt. „W illiam  H o g arth  i ang ielsk i re a  
lizm  X V III w .“. O dczyt połączony 
będzie z d y sk u sją  i zw iedzeniem  
w ystaw y  sz tychów  W. H og arth a .

C* P le n a rn e  posiedzenie I K om i­
sji D zielnicow ej odbędzie się w  dn. 
9 IV. b r. o godz. 18-ej w  św ie tlicy
przy  ul. T ra u g u tta  82. N a zeb ran iu  
podejm ow ane będą  zobow iązan ia 
1 M ajow e m ieszkańców  I D zieln i­
cy o raz  om aw iane sp raw y  w iosen­
nej akcji porządkow ej.

© In fo rm acy jn a  ko n feren c ja  w  
sp raw ie  zaopatrzen ia  p rzedsię­
b io rstw  w  sp rzę t pożarniczy, r a ­
tun k o w y  i ochronny  odbędzie się 
w św ie tlicy  H u rto w n i przy  ul. P u ­
łaskiego 69/71 w  dn iu  10-go bm . o 
godzinie 10-tej.

Brak maszyn
i lokalu

uniemożliwia
otwarcie

Mwisonisku
T E A T R Y

P A Ń S T W O W A  O P E R A  — n ie c z y n n a .
P O L S K I  — g o d z . 18 45 — „ Ju tę  \V am  s ięj p o d o b a " .

; K A M E R A L N Y  — n ie c z y n n y .
i M Ł O D E G O  W ID Z A  — n ie c z y n n y .

Ż Y D O W S K I — n ie c z y n n y .

W Y S T A W Y

M U Z E U M  Ś L Ą S K IE  -  p l. W o je w ó d z k i  
5 — . .G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  1 
ś r e d n io w ie c z n a  s z tu k a  ś lą s k a " .

M U Z E U M  Ś L Ą S K IE  (d z ia ł  h is to r y c z n y )
I R y n e k ,  s t a r y  R a tu s z .
I A R C H IW U M  P A Ń S T W O W E  — u L  

G d y ń s k a  2 -  „ P o ls k o ś ć  Ś lą s k a  w 
d o k u m e n c ie " .

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  — 
u l S z a jn o c h y  — „ S z ty c h y  W ilia m a  
H o g a r th a "

Z P A P  — S ta l in g r a d z k a  26, — „Techniki 
r y s u n k o w e 4*.

K I N A
Ś l ą s k  — ,,W ielkopańskie hu lan k i* *  

(w ę g .) , g o d z . 16, 18 i 20.
S C A L A  — ,,S t a te k  D e r b e n t"  ( ra d z .) .  

g o d z . 16, 18 i 20.
p r z o d o w n i k  — „ U lic a  g ra n ic z n a * ' 

(p o ls k .) ,  g o d z . 15,30. 18 i 20,15.
W A R S Z A W A  — „ C z e rw o n y  rumak** 

(a n g .) , g o d z . 16, 18 i 20.
P O K Ó J  — , .S p is e k  b an k ru tó w * *  ( ra d z .) ,  

g o d z . 17 i  19,15.
P O L O N IA  — „ N a s z  c h le b  pow szedni**  

(N R D ), g o d z . 15.45, 18 1 20,15.
T Ę C Z A  — „ S t ie p a n  R az in '*  ( ra d z .) .  

g o d z . 15,45, 18 i 20,15.
P IO N IE R  — „Przekształcenie p r z y r o ­

dy" (radz.), godz. 16 i 18. P r o g r a m  
aktualności — godz. 20 i 21.

★
O G R O D  Z O O L O G IC Z N Y  -  o tw a r ty  od 

go d z . 9—19.

OBW IESZCZENIA
S T O W A R Z Y S Z E N IE  D O Z O R U  K O T Ł Ó W  W KA  
T O  W IC A C H  O D D Z IA Ł  w  W A Ł B R Z Y C H U , u l. 
S Ł O W A C K IE G O  1J I I  p . o g ła s z a  P R Z E T A R G  
S A M O C H O D U  O S O B O W E G O  m a r k i  M e rc e d e s  
6 -cio  c y l in d r o w y ,  k tó r y  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  23 
k w ie tn i a  1951 r . o g o d z . 10-ej w  W a łb rz y c h u ,  
p r z y  u l .  B rz o z o w e j 10 (d a w n . g a ra ż e  O p p e l) . 
O g lę d z in  s a m o c h o d u  d o k o n y w a ć  m o ż n a  c o ­
d z ie n n ie  (za  w y ją tk i e m  ś w ią t)  w  g o d z . 9—12 
p o  u p r z e d n im  z a m e ld o w a n iu  w  b iu rz e  D o z o ru  
K o t łó w . 907 k

HANDLOWE

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą  n a  n a z w isk o  Lo- 
k o c k i W ła d y s ła w , W ro c ła w  
— B ro ch ó w , PI. W o ln o ś c i  3 

934g

SPRZEDA M  ta n io  fo te le  
b ib lio te k ę  s to ł. O feT ty  do 
,.S ło w a "  p o d  „ T a n io " .

910g

5PRZED AM  sam o c h ó d  cŚę- 
k arow y  m o rk i G az V /t  ^to­
ny w  b a rd z o  d o b ry m  s t a ­
n ie o ra z  ro z m a ite  części 
za p aso w e . W ia d o m o ść  w  
k io sk u  n a  p la c u  S o ln y m  (o- 
b ok  p o s to ju  ta k só w e k )  od 
godz. 10 do  12 o g lą d a ć .

923g

KU PIĘ c z esk i sp o rto w y  
w ó z e k . O f e r ty  p od  „ C z e ­
sk i w ó z e k " .  92.r>g

ZGUBY
Z G U B I O N O  o d c i n e k  z a  
m e l d o w a n i a  n a  n a z w i ­
s k o  G r a b o w s k a  M a r ia .  
W r o c ł a w - O p o r ó w ,  W r o ­
c ł a w s k a  19/ 2. 819p

Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  fa ­
b ry c z n a  D ZW M  n a  n a z w i­
sk o  K lim o w icz  A n to n in a  
W r o ' ław -K .użnfk i, Ś w inou j- 

• • 908o

Z A G IN Ę Ł O  z a św ia d c z e n ie  
SP n a  n a z w isk o  G rz e sz c z u k  
K a z im ie ra , H . S ie n k ie w ic z a  
48/50. 92fg

SK R A D Z IO N O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  n a  n a z w isk o  M or- 
d a l J a n  w y d  p rz e z  P rez . 
G RN  w  K ą ta c h  W r o c ła w ­
sk ic h . 922g

ZA G IN Ę Ł Y : o d c in e k  z a m e l­
d o w a n ia , m e try k a  u ro d z e ­
n ia  n a  n a z w isk o  B o c ia n  J ó ­
ze f, W ro c ła w -K a r ło w ic e , 
K a m iń sk ie g o  58. 924g

IZG U BIO N O  z a ś w ia d c z e n ie  
jSP n a  n a z w is k o  S a w ic k a  
j.lad w ig a , W ro c ła w , K os. 
jG d y ń sk ic h  74/3. 926g

■SKRADZIONO k s ią ż k ę  w o j­
s k o w ą  w y d . p rz e z  RKU 
jW ro c ław , o d c in e k  z a m e ld o ­
w a n ia  w y d a n y  p rz e z  gm. 
jZ m iaró d  p o w . M iiic z , k s ią ż  
jkę U b e zp . S p o ł., le g . Zw. 
;Zaw . n a  n a z w isk o  Ł uć Ja n .
> _________________________ 929g

(ZG U B IO N O  le g . ak a d e m ic -  
jką N r 1453/H  n a  n a z w isk o  
jK Poidzierz T e re s a . 93!g

iZAGTNĄŁ k w it  N r  1631 ?.e 
U k lep u  k o m iso w e g o  N r 
;134/8 — M ia rc z y ń s k i L u d ­
w ik .  932g     .
Z G U B IO N O  d o w ó d  o s o b is ­
ty , k s ią ż k ę  U b e zp , S p o ł., 
'.eg. Z w . Z a w ., k s ią ż e c z k ę  
z d ro w ia  n a  n a z w is k o  W .v  

1 w r z y n ia k  S ta n is ła w . M e ­
d y k ę  u ro d z e n ia , r e je s t r .  

| r® , z a ś w ia d c z e n ie  p ra c y  
SF'* W r o c ła w  n a  n a z w isk o  
•V 3 V* ł a In R , i r h ? r a .

Z G U B IO N O  le g . N r  900/E1 
a k a d e m ic k ą  w y d a n ą  p rz e z  
D z ie k a n a t W y d z ia łu  E le k tr  
P o li te c h n ik i  W r o c ła w s k ie j  
n a  n a z w isk o  S te fa ń s k i  F ry  
d e r y k . 93fig

WOLNE POSADY
P O SZ U K U JĘ  2— 3 p o k o je  z 
k u c h n ią  za  z w ro te m  k o s z ­
tó w  re m o n tu . W ia d o m o ść : 
D w o rze c  G łó w n y  k io s k  N r1 
1, , ,R u c h " . 916g

S T U D EN T K A  p ra c u ją c a  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  s u b lo k a to r ­
s k ie g o  p rz y  k u l tu ra ln e j  
ro d z in ie . Z g ło sz e n ia  p od  
,,B ard z o  p i ln e ” . 952g

P O SZ U K U JĘ  s a m o d z ie ln e j  
p o m o c y  d o m o w e j n a  w ieś . 
W a ru n k i  d o b re . Z g ło sz e n ia  
K o n d r a to w ic e  p o c z ta  P ru sy  
p o w . S trz e lin . L ip iń scy , 
i 913g

M IE S Z K A N IA  i-n o  lu b  2- 
Ip o k o jo w e  t  w y g o d a m i m o ­
że  b y ć  z m e b la m i, e w e n tu ­
a ln ie  d z ie ln ic a  w illo w a  — 
p o s z u k u ję  z a  zw ro te m  k o ­
s z tó w  re m o n tu . O f e r ty  do 
.S ło w a "  su b . , ,S u m a  o b o ­

j ę t n a " .  919g

SA M O D Z IE L N A  p o m o c  d o ­
m o w a p o trz e b n a  n a ty c h ­
m ia s t . P ia s to w s k a  26 m. 4.

930g

LOKALE
W IL L O W E , s ło n e c z n e  m ie- 
s z k a u ie  d w u p o k o jo w e , k u ­
c h n ia , p ie rw s z e  p ię t ro ,  
— o g ró d  na O p o ro w ie , z a ­
m ie n ię  na d w u p o k o jo w e  z 
k u c h n ią  n a jc h ę tn ie j  na 
K rz y k a c h . Z w ro t re m o n tu . 
O fe r ty  ,,S ło w o  P o ls k ie "  
pod  . .S ło ń c e " .  76Jg

P O S Z U K U J Ę  3 — 4 p o -  
I k o j e ,  k u c h n i a ,  w y g o d y ,  
I S ę p o l n o .  Z a l e s i e ,  w z g lę  
d n i e  K a r ł o w i c e .  Z g ł o ­
s z e n i a  „ S ło w o * *  o o d  
„ D w a 1*.________________ 858g

SZU K A M  p o k o ju  s u b lo k a ­
to r s k i e g o  w ś ró d m ie śc iu .
/^ ł- i r ro n i- i  ..S ło w o  P o ls k ie "  
P ' . c:r,ok'-;iv" acra

PILN IE szu k a m  p o k o ju . C e ­
n a  o b o ję tn a .  O f e r ty  p o d  
. .P iln e " .  920g

Z A M IE N IĘ  3 p o k o je  k u c h ­
n ia  n a  w ię k s z e  z  o g ro d e m . 
Z g ło s z e n ia :  P o n ia to w s k ie ­
go  21/3. 927g

3 P O K O JE  k u c h n ia , w y g o ­
d y , ś ró d m ie ś c ie , z a m ie n ie  
n a  p o d o b n e  2 p o k o je  c h ę t ­
n ie  w  d z ie ln ic y  w illo w e j. 
O f e r ty  p o d  ,,24.50". 928g

Z A M IE N IĘ  1 p o k ó j z u ż y ­
w a ln o ś c ią  k u c h n i i ł a z ie n ­
k i w  ś ró d m ie ś c iu  n a  w ię ­
k sze . O f e r ty  ,,S ło w o  P o l­
s k ie "  ,, Ś ró d m ie ś c ie " .

935g

_______ ROŻNE________

A R T Y S T Y C Z N E  c e ro -  
w a n tę  I r e p e r a c je  g a r ­
d e ro b y ,  s w e tró w , o b r u ­
s ó w  i b i e l i z n y  W r o c ła w  
i i '  D w o r c o w a  3 3 r , i *

ZG U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą  R K U -N ysa na 
n a z w is k a  K a c p ro w sk i K a ­
z im ie rz  —  W ro c ła w . 911 gf

Z G U B IO N O  o d c in e k  zam el-: 
d o w a n ia  n a  n a z w isk o  Rzeż- 
n ik  Z y g m u n t, W ro c ła w -O - 
p o ró w , P o ln a  1. 9 J2 g !

Z G U B IO N O  le g . ak a d em ic-j 
k ą  N r  2358 n a  n a z w isk o  
M ą k o sa  T a d e u sz . 914g|

S K R A D Z IO N O  m e try k ą  u-j 
ro d z e n ia , o d c in e k  zam eldo-j 
w a n ia , le g .  Z w . Z aw . n a 1 
n a z w isk o  B a n d u le k  C zesła - ' 
w a , W ro c ła w , W ie lk a  147/2| 

.   915g‘

Z G U B IO N O  k s iąże cz k ę ; 
w o js k o w ą  N r 0499980 w yd.i 
RKU T rz e b n ic a , d o w ó d  o- 

i s o b is ty ,  a k t  n a d a n ia  w ła-i 
sn o śc i w y d . U rząd  Z iem sk i 

.T rz e b n ic a  n a  n a z w isk o  Ła- 
p o s ie w ic z  J ó z e f  w ie ś  Sąd- 
k ó w , gra. Z a w o n ia , p o w ia t  
T rz e b n ic a . 917g

Z G U B IO N O  k a r tę  d ru g ie j  
r e je s t r ,  p o b o ro w y c h  R K l' 
P szcz y n a  n a  n a z w 5skn
7 b :e rn ń sk i F d w a rd . S!.Sc

punklów usługowych
p o  N IEDAW NO o tw arty m  p un-
x  kcie  usługow ym  przy  ul. P o ­

m orsk iej Spó łdzieln ia  P ra cy  m a za­
m ia r  w  najb liższym  czasie u ru c h o ­
m ić dalsze 3 p racow nie  usługow e 
z działam i: kołderskim , b ieliźn ia-
nym  i gorseciarsk im .

N iestety , Z w iązek B ranżow y O - 
dzieżow y ociąga się z p rzydzie le­
n iem  5 m aszyn do szycia, od p rzy - 

| znan ia  k tó ry ch  uzależn ione je s t o- 
tw arc ie  punktów . R ów nież MRN 
od dw óch m iesięcy n ie  m oże się 
zdecydow ać na  przydzielen ie  od ­
pow iednich  lokali, opóźn iając tym  
sam ym  uruchom ien ie  ta k  p o trzeb ­
nych d la  W rocław ia p u n k tó w  u - 
sługow ych. (A. G.)

Nie w y r z u c a p y
pieniędzy
na śmietniska!
\ \ 7  IEL U  m ieszkańców  w y rzu ­

ca n a  śm ieci słoiki po k le ju , 
b u te lk i i k a łam arze  po tuszu  i a -  
tram en c ie , n ie  w iedząc, że opako­
w an ie  szk lane  sk u p u je  PD T, p ła ­
cąc za słoiki po k le ju  po ^5 g r  za 
sz tukę, b u te lk i po tu szu  — po 15 
g r  i b u te lk i fasonow e po a tra m e n ­
tach  od 3 zł — do 15 gr.

S kupem  za jm u je  się u rzędn icz­
k a  p rzy  dzia le  m eblow ym  w  godz 
9 — 14 i 16 — 18.

A w ięc — nic w y rzucajm y  p ie­
n iędzy na śir.ieci!

F O T O P L A S T IK O N  -  „ P a l e r m o -  - *  
c z y n n y  o d  g o d z  9—21.

D Y ŻU R Y  A P T E K

A p t. S p o ł.  N r  18 -  u l .  św . W in c e n te g o  
*» *» ». 4 — p l  S o ln y  3,
•* •» » 1 —  u l. S z c z y tn ic k a  28,
” »• ** 16 — u l .  T r a u g u t t a  57.

★
O S T R E  D Y ŻU R Y  S Z P IT A L I:
S Z P IT A L  K L IN IC Z N Y  N r  5 (o d d z .

c h ir u r g ,  i w e w n .)  — u l .  T r a u g u t ta

K L IN IK A  P F D I^ T R Y C Z N A  ^  u l .  
W rońskiego *«.

Ufoslbieńcy
S łonko  przygrzew a  coraz m o c­

n iej. P arki zap e łn iły  się m łodzieżą . 
M ałki z  dziećm i odpoczyw ają  w  o- 

gródkach. W ielu  
ludzi w y p ro w a ­
dza na spacer 
psy.

Zdaw ało  b y  się  
na pozór, że fe
czw oronożne  
zw ierzą tka : ja m ­
n ik i, ku n d le , k la -  
pouchy, „trzęsące  
m u szk i“ itp . n ie  
p o tra jią  w y rzą ­
dzić n iko m u  
krzy w d y . O ka zu ­

je  się jed n a k , że  je s t  inaczej. Te. 
„nadzw yczaj sp o k o jn e“ p iesk i lu ­
bią n iespodziew anie  chw ycić  za s u ­
k ien kę , p łaszcz a n ieraz i za k o ­
sz to w n e  nylo n o w e pończoszki. R ó w ­
n ież  są  one postrachem  dla dzieci, 
g d yż  biegając przew raca ją  je  a n ie ­
raz i napadają.

A  w szy s tk ie m u  u finni są sam i 
w łaściciele, k tó rzy  ( lo tychczas nie  
w y silili się na kupijo  k n -n fy ń w  dla 
sw ych  ulubięńcóuij f ” >ik)



Swwo
„Do spółdzielczości produkcyjnej wsi“

odbyły się pierwsze w sezonie
zaw ody samochodowe i raid m otorow y

i J ig a

W  D N IU  w c z o r a js z y m  o d  w c z e s n y c h  g o d z in  r a n n y c h  z a c z ę ły  z je ż d ż a ć  s ię  
n a  R y n e k  p r z e d  R a tu s z e m  s a m o c h o d y  o ra z  m o to c y k l iś c i  — u c z e s tn ic y  

p i e r w s z y c h  w  b ie ż . r o k u  z a w o d ó w  s a m o c h o d o w y c h  i r a i d u  m o to ro w e g o .
H a ła s ,  w y w o ła n y  w a r k o te m  m o to r ó w  i s i ln ik ó w  s a m o c h o d o w y c h ,  ś c ią ­

g n ą ł  ń a  R y n e k  c ie k a w y c h  i  ż ą d n y c h  w r a ż e ń  m ie s z k a ń c ó w  W ro c ła w ia ,  k t ó ­
r z y  z  z a in te r e s o w a n ie m  ś le d z i l i  p r z y g o to w a n ia  u c z e s tn ik ó w  d o  s ta r tu .

S a m o c h o d y  u s ta w io n e  w  s z e r e g u ,  p o ­
siadam y n a le p k i ,  g ło sz ą c e  p ię k n e  h a s ła :  
„ S p o r t  m o to r o w y  d o  s p ó łd z ie lc z o ś c i  p r o  
d u k c y jn e i  w s i“  oraz^ n u m e r y  s ta r to w e .

P o  p r ó b ie  r o z r u c h u  
u d a ły  s ię  o n e  r ó w ­
n y  n» k o r o w o d e m  n a  
u l ic ę  P o w s ta ń c ó w  
Ś lą s k ic h ,  g d z ie  m ia ł  
n a s tą p i ć  s ta r t .

W ty m  s a m y m  c z a ­
s ie  m ło d z i  o r g a n iz a ­
to rz y  w c z o r a js z e j  im  
p r e z y , — c z ło n k o w ie  
s e k c j i  m o to r o w e j  
S ta l i—I^ a fa w a g u  p o d  
k ie r o w n ic tw e m  z a -  

s łtr/.u juegu u x ia ta c z a  o b . R a ta jc z a k a ,  
p r z y g o to w y w a li  m o to c y k l is tó w  d o  
r a id u .

CW KS — Gwardia Szczecin: 4:2.
B udow lani Chorzów — W łó­

kniarz Kraków 4:0 (1:0).
K olejarz — Poznań — W łókniarz 

Łódź 2:1.
O gniwo — Bytom  —- Ogniwo 

Kraków 1:1 (0:0).
Górnik Radlin*— K olejarz W ar­

szaw a 3:0 (0:0).
G wardia K raków  —  TJnla Cho­

rzów 1:1 (1:0).

TABELKA I LIGI
C W K S  3 6 9 :1
O g n iw o  K r. 3 3 4:2
B u d o w la n i 3 4 S:3
W łó k n ia r z  K r. 3 4 8:5
K o le ja r z  W -v .a  3 4 8:5
K o le ja r z  P o z n a ń  3 4 3:5
G ó rn ik  R ad l. 3 3 5:3
O g n iw o  B y t .  3 3 3:6
G w a r d ia  K r. 3 2 3:4
U n ia  R u ch  3 1 4:6
G w a r d ia  S zcz . 3 0 3:12
W łó k n ia rz  Ł ód ź 3 0 1:5

I! liga piłkarska
G ru p a  I.
G w ard ia  Bydgoszcz — K ole jarz  

T o ru ń  0:0 (0:0).
G w ard ia  S łupsk  — B udow lani 

G dańsk  3:3 (2:1).
K o le ja rz  G dańsk  — S ta l Poznań  

4:9 (2:0).
S ta l W rocław  — K olejarz  B y d ­

goszcz 2:3 (0:2).
G ru p a  If.
Spó.inia W arszaw a — K ole jarz  

O lsztyn  4:2 (2:2).
W łókniarz  R adom  — U nia  C ho­

d aków  1:4 (0:2).
OW KS L ublin  — G w ard ia  W ar­

szaw a 1:3 (1:2).
W łókniarz  W idzew  — G w ard ia  

B iałystok  9:1 (3:1).
G ru p a  III .
S ta l L ip iny  — W K S W rocław  2:1 

(1:0).
G órn ik  W ałbrzych — S tal S ta ra ­

chow ice 8:0 (4:0).
B udow lan i O pole — G órn ik  B y­

tom  1:2 (0:0).
G órn ik  Z abrze — O gniw o C zęsto­

chow a 5:1 (2:0).
G rupa IV.
G w ard ia  K ielce — OW KS K ra ­

ków  1:5 (1:3).
O gniw o T a rn ó w  — B udow lan i 

Pi-zemyś! 1:0 (1:0).
W łókniarz  C hełm ek — S ta l D ą­

b ro w a  G ó m . 3:1 (0:1).
S ta l Sosnow iec — G órn ik  K n u ­

ró w  1:0 (0:0).

Wojewódzka
Eliasa piłkarska

P O nO K R Ę G  W SCHÓD 
G ru p a  1 S pó jn ia  B iel. — Budow l. 

— Z ąbk. 1:4.
O gniw o W r. — U nia S trze lin  1:1. 
G ru p a  *1 G w ard ia  L u b ań  — K o ­

le ja rz  W r. 1:2.
U n ia  B rzeg  D olny — W łókniarz 

B iel. 4:1.

PO D O K R ĘG  ZACHÓD 
G ru p a  I  B udow lan i J. G. —

G w a rd ia  W r. 1:3.
W lókn. G łuszyca — G órn ik  B. K. 

0 :0 .
G ru p a  I I  S pó jn ia  L u b ań  — G w ar 

d ia  J . G. 2:0.

Kurs
przodowników W F

O d dnia 9. 4. br. w  O środku W F 
n a  stad io n ie  O lim pijsk im , w e W ro­
c ław iu  rozpoczyna się k u rs  p rzo­
d ow ników  W F -u  d ia  członków  
L Z S -ów . K urs będzie trw a ł sześć 
tygodni.

U czestn icy  k u rsu  będ ą  przeszko­
len i w  dziedzin ie lek k o a tle ty k i, a t ­
le ty k i, g ie r ręcznych  i p iłk i noż- 
nej.

K ierow nik iem  k u rsu  je s t ob. 
F ry sz ta k , w ychow aw cą ideologicz­
n y m  ob. Troć, In s tru k to ra m i są: 
A n tczak , G ab er (gry ręczne), S u- 
cheńsk i (lekkoatle tyka), Laz. m gr 
C yryk , M archacz, (piłka nożna, a t ­
le tyka), W szyscy in s tru k to rz y  są 
ab so lw en tam i W SW F-u. (Jak)

U d a l iś m y  s ię  n a  u l. P o w s ta ń c ó w  Ś lą ­
s k ic h ,  b y  z o b a c z y ć , J a k  o d b j^w a  s ię  
s t a r t  s a m o c h o d ó w .

N a m e c ie  s to i S k o d a ,  w  k t ó t e j  zd e  
n e rw o w a n y  k ic r o w c a  n i e c i e r p l iw ie  
o c z e k u je  n a  z n a k  s ta r t e r a .

U w a g a  — r o z le g a  s ię  k o m e n d a  
k i e r o w n ik a  z a w o d ó w . 20, 10, 5, i 
s ^ a r t  — p a d a  d a ls z a  k o m e n d a .  S k o ­
d a  r u s z a  z r a lc js c a  w  b ły s k a w ic z ­
n y m  te m p ie  i m k n ie  w  k i e r u n k u  lo t  
ne«?o s ta r tu .  K a ż d v  z s a m o c h o d ó w  
m u s i  p r z c b v ć  o d le g ło ś ć  590 m . c e ­
lem  s p ra w d z e n ia  Je ^o  s z y b k o śc i .  
N a jle p s z y *  c z a s  u z y s k a ł  s a m o c h ó d  
m a r k i  , .T a t r a “  32 so k . p r z e d  C h e v ro -  
l e te m :  32,1 se k .

R ó w n o c z e ś n ie  z R y n k u  w y s ta r to w a l i  
m o to c y k l iś c i  d o  r a id u .  U d a l iś m y  s ię  
t r a s ą  m o to c y k l is tó w  d o  W ilc z k o w a . 
g d z ie  m ia ł  b y ć  p ó łm e te k  d la  z a w o d n i ­
k ó w  w r o c ła w s k ic h  i l e g n ic k ic h .

N a  t r a s ie  z o rg a n iz o w a n e  z o s ta ły  p u n k  
t y  k o n t r o ln e  c z a s u , o r a z  o d c in e k  o b s e r ­
w o w a n y .  P o le g a  o n  n a  ty m ,  że  są  
u tw o r z o n e  s p e c j a ln e  p r z e s z k o d y ,  k t ó r e  
n a le ż y  p r z e b y ć .  Z a w o d n ic y  m u s z ą  w y ­
k a z a ć  s ię  tu  w ie lk ą  s p ra w n o ś c ią  1 o p a ­
n o w a n ie m  t e c h n ik i  j a z d y  n a  m o to r a c h .

D o  W ilc z k o w a  z a c z ę ły  z je ż d ż a ć  s ię  
s a m o c h o d y  i  p i e r w s i  u c z e s tn ic y  r a id u  
m o to ro w e g o .  U l i c e  w s i  b ły s k a w ic z n ie  
z a p e łn i ły  s ię  m ie s z k a ń c a m i^  k tó r z y  z 
z a in te r e s o w a n ie m  ś le d z i l i  w y c z y n y  s p o r  
to w c ó w t w r o c ła w s k ic h  i l e g n ic k ic h ,  n a ­
g r a d z a ją c  ic h  h u c z n y m i  o k la s k a m i.

P o  w p r o w a d z e n iu  w s z y s tk ic h  m a s z y n  
d o  p a r k u ,  u c z e s tn ic y  w y ś c ig u  i r a id u  
z a ró w n o  z  L e g n ic y ,  J a k  i  z W ro c ła w ia  
u d a l i  s ię  w r a z  z m ie j s c o w ą  lu d n o ś c ią  
d o  o b s z e r n e j  ś w ie tl ic y  S p ó łd z ie ln i  P r o ­
d u k c y jn e j ,  w  k t ó r e j  n a s tą p i ło  u r o c z y ­
s te  o tw a rc ie  t e g o r o c z n e g o  s e z o n u  m o ­
to ro w e g o .

D o z e b ra n y c h  p r z e m ó w i ł  p r z e w o d ­
n ic z ą c y  P Z M -o t  O k rę g  D o ln o ś lą s k i  
o b . d y r .  N o s e k , w y r a ż a ją c  r a d o ś ć ,  
że  w ła ś n ie  tu  w  W ilc z k o w ie , a  n ie  
g d z ie  in d z ie j  m o to r o w c y  D o ln e g o  
Ś lą s k a  r o z p o c z y n a ją  s w ó j  b o g a ty  
se z o n  n a  r o k  1951. .

P r a g n ie m y  — p o w ie d z ia ł  d a le j  — 
b y  n a s z  p r z y j a z d  p r z y c z y n i ł  s ię  d o  Je 
szcze  b a r d z i e j  w z m o ż o n e j  p r a c y  p r a  
c o w n lk ó w  S p ó łd z ie ln i  P r o d u k c y jn e j ,  
a  w  s z c z e g ó ln o śc i  m ło d z ie ż y  o b s łu ­
g u ją c e j  m a s z y n y  r o ln ic z e  i t r a k t o r y .

P o  u r o c z y s to ś c ia c h  o d b y ła  s ię  p r ó b a  
z d o b y w a n ia  n o r m  d o  o d z n a k i  S P O , w  
k t ó r e j  s ta r to w a l i  w s z y s c y  u c z e s tn ic y  
o r a z  m ło d z ie ż  w ie js k a ,  z rz e s z o n a  w  
L Z S -a c h .

N ie s te ty  z łe  w a r u n k i  a tm o s fe r y c z n e  
( s i ln y  d e sz c z  i p r z e jm u ją c e  z im n o )  n ie  
p o z w o l iły  n a  p r z e p r o w a d z e n ie  t e j  p r ó ­

b y  d o  k o ń c a .  Z ty c h  co  s ta r to w a l i ,  n a j ­
l e p ie j  s p is a l i  s ię  W o d z iń s k i  i  S ło w ik  
z e  S ta l i  -  P a f a w a g u .

N a  p ó łm e te k  w  W ilc z k o w ie  z W ro c ła ­
w ia  p r z y b y ły  72 m a s z y n y ,  n a to m ia s t  
z L c g n io y  — 30

Z ;  w z g lę d u  n a  p a d a ją c y  d eszcŁ  p r z e r  
w a n o  d a ls z e  z d o b y w a n ie  n o r m  n *  o d ­
z n a k ę  S P O  i p r z y ś p ie s z o n o  p o w r ó t  z a ­
w o d n ik ó w  d o  L e g n ic y  i  W ro c ła w ia .

J a k  s ię  o k a z a ło  ̂ p o w r o tn a  d r o g a  b y ła  
o  w te le  t r u d n i e j s z a .  Ś l is k i  a s f a l t  p o w o ­
d o w a ł  c o  c h w ilę  u p a d k i .  W  d o d a tk u  
n ie z n a n i  s p r a w c y  p o z ry w a l i  s t r z a łk i  
w s k a z u ją c e  t r a s ę ,  w  z w ią z k u  z c z y m  
w ie lu  z  u c z e s tn ik ó w  z m y li ło  d ro g ę ,  j e ż ­
d ż ą c  w  k ó łk o  i  n i e  m o g ą c  t r a f i ć  d o  
m ie j s c a  s w e g o  s t a r tu .

P o w ra c a ją c  d o  W r o c ła w ia  n a p o ­
ty k a liś m y  c o  c h w ilę  n a  z a w o d n ik ó w ,  
k tó r z y  z ła p a li d e fek ty *  o ra z  n a  ty c h  
n ie sz c z ę ś l iw c ó w , k tó r z y  n ie  m o g li  
o d n a le ź ć  d r o g i p o w r o tn e j .

W sz y sc y  je d n a k  d z ię k i o p ie c e  o r ­
g a n iz a to r ó w  p o w r ó c i li  d o  W ro c ła ­
w ia , b y  d o w ie d z ie ć  s ię  o  o s ta te c z ­
n y c h  w y n ik a c h  w y ś c ig u  i  r a id u .

W YNIKI TECHNICZNE  
R AIDU MOTOCYKLOWEGO

K A T E G O R IA  M A S Z Y N  13* ccm
p k t. k . p k t . p.

1. k p t. Z w o liń s k i  W K S t •
2. M u sia ł W K S •  I
3. S ło w ik  S ta l W r. •  1#
4. B a n a sz a k  W K S I 12
5. S z u s z ło w s k i S ta l W r. I  14

K A T E G O R IA  M A S Z Y N  259 ccm

1. T y m o w ic z  S ta l W r. •  I
2. P a n a s iu k  S ta l W r. • 2fi
3. S z e lig a  S ta l W r. 4 10

K A T E G O R IA  350 ccm

1. S z c z o tk a  S ta l W r. •  4
2. N o w a k  K o le ja r z  W r. 13 14
3. C z a jk o w sk i A Z S  17 12

K A T E G O R IA  p o n a d  350 ccm

1. k p t. K o łe c z e k  W K S  5,1 •
2. T o m c z a k  K o le ja rz  W r. 12 •
3. P ło n k a  S ta l W r. 22 16

O g ó łem  u k o ń c z y ło  r a id  w  k a te g o r ii
130 ccm  — 21 z a w o d n ik ó w , w  k a t. 250 
cc m  — 10, 354 — 10 i p o n a d  35® — 11.

(H en)

Piłkarze W .S .W .F .
propagują
piłkę nożną 
na wsi

p i ł k a r z e  kois sportow ego AZS 
*  przy  W FW S gościli w e wsi 

K azanów  (kolo W rocław ia), gdzie 
rozegra li to w arzy ­
ski m era  p iłkarsk i 

z tam te jszy m  
L ZS-em .
, P o  ciekaw ej grze 

zw ycięstw o odn ie­
śli w rocław ian ie  w  
sto sunku  2:0 (do 
p rzerw y  0:0). 

B ram ki d la zvvv 
cięzców pad ły  ze strzałów  S u ty łły  
i Reguły.

W L Z S -ie  n a jlep ie j zagra) środko­
w y n ap as tn ik . U gości w yróżnili 
się Zelek na  pom ocy i B arań sk i w 
b ram ce.

W ystęp  akadem ików  spo tka ł się 
z w ielk im  zain teresow an iem  sporto 
w ców  w iejskich . (Żuk)

Porażka
wagoniarzy 
Pafawag —  
Kolejarz Bdg-

Str. 4 S Ł O W O  P O L S K I *

Płonka z Bielawy
wygrywa bieg na przełaj

o puchar Spójni
Lekkoatleci wrocław scy rozpoczęli w  dniu wczorajszym sezon — 

tradycyjnym  biegiem  na przełaj o puchar przechodni Spójni. Zawody 
odbyły się w trzech'konkurencjach: kobiet, juniorów 1 seniorów. Start 
czołówki krajowej z Kuśmirkiem. Długoborskim. Burką. Płonką I 
W ięckiem na czele zapewnił im prezie atrakcyjność.

Do zebranych ztw odników  przemówili: w imieniu Rady Okr. ZS 
Spójnia ob. Ktislosik oraz z ramienia sekcji lekkoatletycznej WKKF 
red. M iedzianowski.

K o lczyń sk i i V ik la n d er po walce.

W  boksie

Z.S .W łó k n ia rz —
Repr. Zw. Zaw.
Szwecji 15:5

Rekord juniora
radzieckiego

M o s k w a .
W  R ostow ie odby ły  się m is trzo ­

stw a  lekkoatle tyczne , w  k tó ry ch  
s ta rto w a ło  ponad  300 zaw odników .

W ram ach  ty ch  zaw odów  17-let- 
n i uczeń D em entiew  u stan o w ił no 
w y rek o rd  ZSRR w  tró jsk o k u  w  
k a teg o rii jun io rów . D em entiew  u -  
zyskał 14,27 m  W ynik  ten  je s t  o 15 
cm  lepszy od rek o rd u  u sta n o w io ­
nego w , u b ieg łym  ro k u  przez P a -  
c ium kow a.

W K S  -
Kolejarz (R a w ic z)
49:34

W e W rocław iu  gościli k oszyka­
rze  m istrza  O k ręg u  poznańsk iej 
k lasy  A K o le ja rza  R aw icz, ro zg ry ­
w ając  tow arzy sk ie  spo tkan ie  z d ru  
żyną W K S-u. Z aw ody m iały  c h a ­
ra k te r  rew anżow y. Poprzedni mecz 
ty ch  d ru ży n  odbył się w  R aw iczu 
i przyn iósł m in im aln e  zw ycięstw o 
w rocław ianom . K o le jarze  pokazali 
koszyków kę w  d o b ry m  w ydaniu , 
m im o to ulegli w  sobotę doskonale 
usposobionej strza łow o drużynie 
gospodarzy , w  sto su n k u  34:49 
(14:22). *

40 MINUT NA BOISKU
K o le ja r z :  M a ty s ia k  (8), N o w a k  (12), 

K o s o w sk i  (1), G ie rk o  (3), T a l a r e k  (10), 
T a la r o w s k l  (2).

W K S : S z u m o w s k i  (10), M Ik la sz  (10), 
M a je w s k i  (5), K o r y  (8), I s e n k o  (2), K a ­
c z m a r e k  (12), K r ó l ik o w s k i  (2).

G r ę  r o z p o c z y n a ją  m ie js c o w i  p r o w a ­
d z ą c  6:1 i 10.3. K o le ja r z o m  t r u d n o  je s t  
p r z e j ś ć  t w a r d ą  o b r o n ę  w o js k o w y c h ,  to  
te ż  s t r z e la j ą  o n i  c z ę s to  z d y s ta n s u .  M o ­
t o re m  w s z y s tk ic h  z a g ra ń  u  g o s p o d a rz y  
j e s t  M ik la sz . P ie rw s z a  p o ło w a  k o ń c z y  
s ię  w y n ik i e m  22:14 d lo  W K S -u . P o  
z m ia n ie  g o ś c ie  z a g ra l i  z n a c z n ie  le p ie j .  
I c h  a k c je  b y ły  b a r d z i e j  s k o o rd y n o w a ­
n e  1 s tw a rz a ły  s z e r e g  n ie b e z p ie c z n y c h  
m o m e n tó w  p o d  k o s z e m  m ie js c o w y c h .  
P o d  k o n ie c  s p o tk a n ia  z d a w a ło  s ię . że  
K o le ja r z e  w y r ó w n a ją .  J e d n a k  k i lk a  
k o s z y  z d o b y ty c h  w  o s ta tn ic h  d o s ło w n ie  
m in u ta c h  p r z e z  w o j s k o w y c h  p r z e s ą ­
d z iło  w y n ik  m e c z u  n a  k o r z y ś ć  g o s p o ­
d a rz y .  N a w y r ó ż n ie n ie  u  p o k o n a n y c h  
z a s łu g u le  G ie r n e k  — r e p r e z e n ta n t  O - 
k ię f tu  p o z n a ń s k ie g o .  Z a w o d y  p r o w a ­
d z ił  o b i e k ty w n ie  m g r  P ią tk o w s k i .

(Ż u k )

Pierw szy egzam in piłkarzy wro 
cław skiej Stall w rozgrywkach II 
lig i w ypadł niezadowalająco. Jak­
kolw iek tow arzyskie (potkania  
przed m istrzostw am i wykazały  
kom pletny spadek formy, k ierow ­
nictw o klubu n ie poczyniło żad­
nych kroków w  kierunku w zm oc­
nienia sw ojej drużyny. W szyscy 
sym patycy Stall spodziew ali się po 
sw oich pupilach lepszej gry.

D rużyna gości n ie  zachw yciła 
sw o ją  g rą  — m im o to n a  zw ycię­
stw o zasłużyła. K o le ja rze  by li w 
p rzek ro ju  całego sp o tk a n ia  d ru ży ­
n ą  lepszą  techn iczn ie  o raz m ieli 
lepszy s ta r t  do p iłk i. P rzy  w y su ­
n ię ty ch  daleko  p iłk ach  w y g ry w a­
li  w szystk ie  p o jedynk i. Ja k o  ze­
spól n ie  w ypad li n a jg o rze j, należy  
to je d n a k  p rzyp isać  słabej zespo­
łow ej grze m iejscow ych.

JAK  GRAŁA STAL
B ram k arz  R udzki n ie  b y l w s ta ­

n ie  z łapać  w  trzech  w ypadkach  
n iebezpiecznych strza łów . W yw ią­
zał on się ze sw ego zad an ia  na o- 
gół zadow ala jąco . O brona m a na 
sw oim  sum ien iu  co n a jm n ie j dw ie 
b ram k i. D ąbrow sk i by ł ja śn ie jszym  
p u n k te m  w rocław sk ie j defensyw y, 

w k racza ł energ icz­
nie w e w szystk ie  
n iebezp ieczne a k ­
cje, czego nie m oż­
n a  poy^iedzieć o 
d rug im  ob rońcy  — 
W ojciechow skim .

Pom oc by ła  n a j­
słabszą  fo rm acją  

je d e n a s tk i S tali. W efekcie  przy 
każdym , a ta k u  bydgoszczan pow ­
s ta ła  m iędzy d efensyw ą a k w in te ­
tem  o fensyw nym  w ielka  luka , k tó ­
rą  n ap as tn icy  K o le jarza  przecho­
dzili bez tru d u . Poza tym  pom oc­
nicy, zam ias t przychodzić  w  cięż­
k ich  sy tu a c jach  w  su k u rs  obronie, 
w pro w ad za li w  fo rm acji obronnej 
ty lk o  chaos. Pom oc ponosi część 
w in y  za w czora jszą  porażkę.

N apad  S tall, zdany  n a  w łasne  
siły , n ie  w iele  m ógł już  zdziałać,

N ajlepszym  zaw odnik iem  te j li­
n ii b y ł Szym ańsk i, n ieźle rów nież 
w y p ad ł D ziedzic. S k ład n e  i p rze­
m y ślan e  p odan ia  środkow ego n a ­
p as tn ik a  S ta ll n ie  znalaz ły  jed n ak  
zrozum ien ia w śród  w sp ó łp a rtn e ­
rów . Z tak ty czn y m  w yszkoleniem  
d ru ży n y  w rocław sk ie j je s t jeszcze 
b ardzo  źle, a bez tego n ie  będą  
p afaw agow cy  m ieli żadnych szans 
w dalszych  ro zg ryw kach  d rugoligo- 
w ych.

S am o spo tk an ie  sta ło  na  m iernym  
poziom ie, przyczynił się do tego 
rów nież a rb ite r  m eczu — ob. T erk  
z K atow ic, w y d a jąc  Szereg m y l­
nych orzeczeń, k rzyw dząc tak  
je d n ą  ja k  i d ru g ą  stronę.

W pierw szej połow ie m iejscow i 
zaprzepaścili k ilk a  dogodnych sy­
tu a c ji  podbram kow ych . W ty m  cza­
sie k o le ja rze  zdobyw ają  dw ie b ram  
ki ze strza łów  W iśnickjego i W ilcz­
ka.

Po przerw ie  w rocław ian ie  gosz­
czą raz  po raz  pod b ra m k ą  p rze­
ciw nika. P ierw szy  p u n k t d la  S ta ll 
zdobyw a M oraw ski, k tó ry  z -wol­
nego p ięknym  strza łem , . tu ż  pod 
poprzeczką, u lokow ał p iłkę w s ia t­
ce. K ilkanaście  m in u t później, sę­
dzia d y k tu je  rzu t k a rn y  za fau l na 
Dziedzicu. P ew n y m  egzekutorem  
k arnego  je s t M oraw ski.

W  trzy  m inu ty  później W ilczek 
idzie na przebój (pomoc i obrona 

.w rocław ian  n ie  reagow ała tu  w ca­
le) i posyła p iłkę  do b ram k i obok 
w ybiegającego Rudzkiego. O sta tn ie  
m inu ty  gry  n ie p rzy n io sły  ju ż  m i- ' 
mo usilnych  s ta ra ń  pafaw agow ców , 
zm iany w yniku. ’ (grek)

Pływ acy Ogniwa 
zw y c ę ża ją
mistrza Polski
W  n ie d z ie lę  na b a se n ie  K ZK  o d b y ło  

s ię  to w a r z y s k ie  sp o tk a n ie  p o m ię ­
d zy  d r u ż y n o w y m  m istrz e m  P o lsk i O g n i­

w e m  Ł ód ź i O g n iw em  
W rocław .

Ł o d zia n ie  p r z y je ­
c h a li o s ła b ie n i b r a ­
k ie m  J e r y , D o b ro ­
w o lsk ie g o  i K o w a l­
sk ie j .

S p o tk a n ie  to  zak oń  
c z y ło  s ię  z w y c ię ­
stw e m  w r o c ła w ia n  w  
sto s . 69:63.

W Y N IK I ^TECHNICZNE*
100 m . do w .
1. B o n ie c k i  Ł ó d ź  1.04.8
2. B u c z k o w s k i*  W r. 1,06,5
łoo m  s t.  k la s .  B m ęż c z y z n  
J a r n i e w c iz  Ł ó d ź  1,27.1
S k r z e tu s k i  W r. 1,28,2

20# m st. k la s . k o b ie t
1. S to p k ó w n a  M . W r. 3,32,0
2 . H e r b a c z e n k o  M a r ia  Wr. 3,4§,2 
200 m  s t .  k la s .  m ęż c z y z n
1. R o tk ie w ic z  W r. 2,58,2
2. J a r n i e w ic z  Ł ó d ź  11 3,04,3
200 m  s t. d o w o l. m ęż c z y z n  
B o n ie c k i  Ł ó d ź  2.2§,3
B u c z k o w s k i  Wr. 2,35,1

,̂100 m  st,, d o w o ln y  W, k o b i e t  .
1. M iś la k ie w ic z  R. Ł ó d ź  1,24,9

• ^ r x b d y f t t n v r c ż  A T ' W r. * * *  T j i , f

1Ó0 rń stY g r z b ie to w y m ' k o b ie t  
J a g o d z iń s k a  W r. 1,33,V
K a m iń s k a  Ł ó d ź  1,37,2
100 m  s t.  g r z b ie to w y m  m ę ż c z y z n
1. B o n ie c k i  Ł ó d ź  1.13,9
2. P ła w ik  Ł ó d ź  1.23.5

S z ta fe ta  4 x  200 m ęż c z y n  *t. d o w o l­
n y m :

1) W ro cła w  10,44,2
2. Ł od ż ll,24,li
O góln a  p u n k t a c j a  Wr. — Ł ód ź C9—«3.

#  ( Ja k )

DŁUGOBORSKI WYGRYWA 
BIEG JUNIORÓW

T rasą  b iegu ju n io ró w  długości 
2000 m biegła te ren am i s tad ionu  
o lim pijsk iego S ta r t i metta zn a j­
dow ały się w pobiiżu hali spo rto - 

w e j .. O środka WF. 
Do biegu* stanęło  
30 zaw odników  r e ­
p rezen tu jących  n a j 
siln iejsze k luby doi 
nośląskie. ,

Od sta rtu  aż do 
m ety  p row adził zde 
cydow anie D ługó- 
borski z w rocła w - 
sk iej Spójni, w y ­
gryw ając- w. n ie­

złym  czasie 6 36.(1 O d rug ie  m ie j­
sce w yw iąza ła  , s ię , zaża rtą  w alk a  
pom iędzy . zaw odnikam i Spójni K u - 
rzyd łą  a M azurem .

A oto w y n ik i  teęhniczrte Konku­
r e n c ji : 1. D ługoborski (Spójni*
W rocław ) czas 6.36.0 min.- 2 K u ­
rzydło (Sp. Wr.) 6.46.0 3. M azur
(Sp. W r.) 6,52,2, 4. P iaczyński (Ko­
le jarz  Le=zno) 6.56.2. 5. M ałasz-
kiewioz (Sp. W r.) 6.58,0. 6. A da­
m iec (Ogniwo Dzierżoniów) 6.59,9. 
7. G ołębiow ski (Sp. W r.) 7,06,0. 8. 
K ita( Sp. Wr.) 7,10,0 min.

GÓRECKA 
BF.Z PRZECIWNICZEK

Na sta rc ie  biegu k ob ie t (dystans 
1000) stanęło  ty lko  5 zaw odniczek. 
K o n k u ren c ja ' ta  stała_ się ła tw y m  
zw ycięstw em  rep re zen tan tk i O k ręr 
gu  G óreckiej-fA ZS W rocław ), k tó ra  
zw yciężyła zdecydow anie.

W yniki: 1. G órecka (AZS Wr.) w  
czasie 2.21.4 min. 2. B ąk (K olejarz 
Wr.) 2.33.0. 3. F ronków na (Kol.
Wr.) 2.43.6. 4. K anenberg  (KoL
Wr.) 2.54,0. 5. Szwec (Sp. W r.) 2,54,2 
m inut.

PO ZApIĘTEJ WALC* 
PŁONKA ZWYCIĘŻA KUSMIRKA

D iugość tra sy  głów nego biegu dla 
seniorów  w ynosiła flOÓO m. Do k o n ­
k u ren c ji te j stanęło  26 zaw odni­
ków , z K uśm irk iem . P łonką. B urką, 
W ięckiem , M ie lczark iem  i C zarn ia­
k iem  na czele. Ju ż  od sam ego s ta r ­
tu , zaw odniey n a d ą ją  biegowi ostre  
tem po. Po 200 m fo rm uje  się czo­
łów ka złożona z 9 zaw odników .

Bieg prowadzi Czerniak z WKS- 
u przed Kuśmirkiem (Gwardia) I 
W ięckiem (Stal - Pafawag). Na  
czwartej pozycji biegnie M ielczarek 
ze Spójni przed bielawianinem  
Płonką. Tempo biegu wzrasta.

! Z kolei prowadzenie obejmuje 
Kuśmtrek, starając się za wszelką  
cenę oderwać od reszty zaw odni­
ków.

Na półmetku niespodziewanie na 
czoło w ysuw a się Płonka i... ucie­
ka pozostałym konkurentom. Teraz 
odbywa się*zaciekła walka o dru­
gie miejsce. Kuśm irek jest k ilka­
krotnie atakowany przez Czernia- 

, ka. Więcka i Burkę z AZS-u.
{ Zawodnicy wpadają ' na prostą.
! Do mety pozostało nie całe 500 m. 
! Jesteśm y św iadkam i wspaniałego  
finiszu bielaw ianipa Płonki, który 
z czasem 17.51.9 przerywa taśmę.

W odległości 20 m etrów za zw y­
cięzcą wpada na m etę Kuśm irek. 
Trzecim jest zawodnik WKS Czer­
niak. Czwarty Burka przed W ięc­
kiem (Stał) i M ielczarkiem (Spój­
nia).

W yniki techniczne biegu: 1. P łon­
ka (SKS W łókniarz Bielawa) w  
czasie 17,51.9. Z. Kuśm irek (Gwar­
dia W.) 17.57,8. 3. Czerniak (WKS 
Wr.) 17.59,8. 4. W ięcek (S tal-Pa- 
faw ag 18.03.2. 5. Burka (AZS
Wr.) 18.13,9. 6. M ielczarek (Spójnia 
Wr.) 18,21.0 min.

Zw ycięzcy poszczególnych biegów  
o trzym ali p u ch ary  o raz dyplom y 
u fu ndow ane przez R ad ę  O kręgow ą 
ZS S pójnia. O rgan izacja  im prezy  
spoczyw ająca w rekach  działaczy 
Spójni i sekcji lekkoatle tycznej 
W K K F — sp raw na. (Zuk)

Komunikat
K ierownictwo sekcji szermierczej 

„Stali - Pafawag" zawiadam ia, że 
zebranie sekcji odbędzie się w e  
wtorek, 10 bm. o godz. 19.30 w 
domku klubowym przy ul. Na 
Grobli 28. Porządek dzienny prze­
widuje m. in. w ybory władz sekcji 
oraz om ówienie przygotowań do 
finałów  drużynowych m istrzostw  
Polski. Obecność członków sekcji 
obowiązkowa.

S trę k , pokonał w  ram ach m eczu  
pięściarskiego d ru ży n  z w ią zko ­
w y c h  P olsk i i S zw ec ji je d n e ­
go z n a jlep szych  źau-odników  

szw ed zk ich  Eeka.

Porażka
szczypiornistów
AZS-u

M ecz  s z c z y p io rn ia k a  o m is tr z o s tw o  II  
l ig i ,  U n ia  K r o w o d rz a  K r a k ó w  — A Z S  
W ro c ła w , z a k o ń c z y ł  s ię  w y n ik ie m  4:3 
(1:3).

S p o tk a n ie  to  p rz y p o m in a ło  m e c z  k o ­
s z y k ó w k i .  Z a w o d n ic y  A Z S -u  n ie p o ­
t r z e b n ie  s to s u ją  p r z y  s z c z y p io rn ia k u  
g rę  p o z y c y jn ą  i z a w iłe  k o m b in a c je  
p o d b r a m k o w e .  T a k a  g ra  n ie  J e s t  s k u ­
te c z n a  i n ie  p o z w o li  d r u ż y n ie  A Z S -u  
n a  o d n o s z e n ie  s u k c e s ó w .

T r z e b a  p a m ię ta ć ,  że  s z c z y p io rn ia k  p o ­
le g a  n a  s z y b k ic h  1 d łu g ic h  p o d a n ia c h .  
N a jw a ż n ie j s z y m  a tu t e m  j e s t  s z y b k o ść . 
B o is k o  p i łk a r s k i e  to  n ie  b o isk o  k o s z o ­
w e  i k r ó tk i e  -p o d a n ia  n ie  p o z w o lą  z d o ­
b y w a ć  t e r e n u .  K o n d y c y jn ie  w r o c ła ­
w ia n ie  n ie  w y t r z y m a l i  s p o tk a n ia  i w  
d r u g ie j  p o ło w ie  o d d a li  i n ic j a ty w ę  U n ii.

B r a m k i  d la  z w y c ię z c ó w  z d o b y li :  K u ­
s ia k  2, F a j ta  i S a r d y k a  p o  J e d n e j .

D la  A Z S -u  — C z a p k o w ic z  2 i P a w lik
1.

D o p a u z y  A Z S  b y ł  d r u ż y n ą  p r z e w a ­
ż a ją c ą ,  le c z  w  d r u g ie j  p o ło w ie  o p a d ł  
z s il  i U n ia  s t r z e l i ła  t r z y  b r a m k i .

N a j le p s z y m i n a  b o is k u  b y l i :  K u ­
ź n ia k  i F a j t a  z U n ii o ra z  C z a p k o w ic z  
i P a w l ik  z A Z S -u .

Z a w o d y  p ro w a d z ił  o b . S z y m a ń s k i .
( J a k )
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